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Władza i
© 7 mełrów na osobę @ Jawność i kolegial­
ność •  Pierwszeństwo - najbardziej potrzebujący

Zasady nowej 
polityki mieszkaniowej

WACŁAW SLEDZIÑSKI

„Kurier“  rozmawia 
z zastępcą przew. Prez. WRN

-  W acław em  Ś ledz ińsk im

jęciu i wejściu w życie 
uchwały MRN w SzCze 
cinie o naszych nor­
mach. W domach sta­
rych, oraz mieszkaniach 
z nowego budownictwa, 
na które lokatorzy już

REALIZUJĄC uchwały V II I  Plenum Komi- posiadają nominacje bę 
tetu Centralnego PZPR, rady narodowe opraco dzie obowiązywać sta­
wały zasady nowej po lityki mieszkaniowej, ra norma — 10 m. Jedy 
zmierzającej do rozładowania trudnej sytuacji nie wówczas, gdy z no- 
w tej dziedzinie. Popro siliśmy więc wiceprze- wego mieszkania wypro 
wodniczącego Prez. WR N — Wacława ŚLEDZIN wadzi się dotychczaso- 
SKIEGO o zapoznanie czytelników z krokami, Wy lokator -  następne 
jakie zamierzają przed sięwziąć szczecińskie g0 będzie obowiązywać 
władze terenowe, aby możliwie szybko zapew 7-metrowa norma, 
nić ludziom najbardziej potrzebującym znośne
warunki mieszkaniowe.

Po odpowiedzi,
Zachodu

„R zeka
re to ry k i“
nie zastąpi 
konstruktywnych
propozycji

P A R Y Ż  PA P. T rz y  zacho­
dn ie n o ty  w ręczone przez 
am basadorów  F ra n c ji,  A n ­
g l i i  i  USA w  M oskw ie  m i­
n is tro w i spra w  zagran icz­
n ych  ZSRR w  k w e s tii B e rli 
na zachodniego n ie  w yw i 
la ły  w  p a rysk ich  ko łach 
obserw atorów  p o litycznych  
i  dz ie n n ika rsk ich  en tuz jaz­
m u. W ręcz p rze c iw n ie  — 
ja k  donosi korespondent 
P A P  — spow odow a ły  bra­
k ie m  k o n s tru k ty w n y c h  pro 
p o zyc ji, ja low ośc ią  to nu , < 
raz sztyw nością s tanow isk; 
n ie u k ryw a n e  rozczarow a­
n ie , a naw et rozdrażnienie. 
Tak na p rzyk ład  kom e nta­
to r  „M O N D E ”  o tw a rc ie  iro ­
n izu je  na te m a t rozm iaró  
i  s ty lu  n o ty  am e ryka ńsk ie j. 
Zw raca uwagę na masę a fo  
ryzm ó w  w aszyngtońskiego 
te ks tu , w  k tó ry m  ro i się od 
„z ło ty c h  m y ś li” , ja k  ta , że 
„w o ln e  m iasto n ie  je s t ko ­
niecznie w o ln ym  je ś li się j i  
ta k  nazyw a”  łu b  inn a , i; 
, ,podpisanie tra k ta tu  poko­
jow ego n ie  w ystarczy d la  
zapew n ien ia p o k o ju ” ... „T o  
p ra w d z iw a  rzeka re to ry k i”  
— kon s ta tu je  pu b licys ta .

Delegacja TRRA
przybyła
do Genewy

GENEW A PA P. Delegacja 
Tym czasowego Rządu Repu 
b l ik i  A lg ie rsk ie j na rokow a 
n ia  w  L u g r in  p rzyb y ła  do 
G enewy. Genewa będzie 
bow iem  nada l siedzibą te j 
de legac ji w  czasie rokow ań, 
podobnie ja k  to  b y ło  w  okre 
sie Evian.

—  Czym, kierowały się 
się nasze władze ustala- 

Przede wszystkim jqc 2asadę podwójnych 
ustaliliśmy — mówi w i norm? 
eeprzewodniczący Śle-
dziński — że w  naszych — Pozornie podwójny 
warunkach norma po- system norm może wy- 
wierzchni mieszkalnej dawać się niesprawiedli 
nie może przekraczać 7 wy. Ustaliliśmy go jed­
ni etrów na osobę. Odno nak w  trosce o spokój 
si się to oczywiście wy- i wygodę obywateli, 
łącznie do mieszkań Wprowadzenie nowych 
przydzielonych po pod- norm w stosunku do lo

ka torów posiadających 
nominacje pociągnęłoby 
konieczność dokwatero 
wywania, a to przecież 
nie leży w naszych in­
tencjach. Wiemy prze­
cież z praktyki, że 
wspólne mieszkanie jest 
najczęściej przyczyną 
sporów i kłótni.

— Czy zmianie ule- 
goją również formy 
przydziału mieszkań?

— U s ta liliś m y  dość za­
sadnicze zm iany w  ty m  za­
kresie. Zostan ie w prow adzo 
n y  przede w szys tk im  ko le -

(Dokończenie na str. 3)
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X a nula aktywu partyjnego w  Szczecinie

T eessesis
r e a l iz a c ja  uchwały
V III Plenum KC PZPR

G łó w n e  te z y  referatu
I se k re ta rza  KW  - A n ton iego  W a laszka

Z a k o c h a n i w  P o ls c e

Zachodnie granice
wytyczone są 

nieodwracalnie
— stwierdzają rodacy

DZIŚ o godzinie 9 
rozpoczęła się dalsza 
dyskusja na sesji ple 
narnej spotkania.

P R Z Y B Y L I na n ią  ró w ­
nież zaproszeni na wczo­
ra jszych spotkaniach przed­
s ta w ic ie le  różnych środo­
w is k  zaw odow ych. G łos w  
d ysku s ji do c h w ili oddania 
gazety do d ru k u  zab ie ra li: 
Józef CHODŹKO (F rancja), 
p ro f. M A L IN O W S K I (USA), 
W ik to r  STEC (B razy lia ), 
P io tr  JA K U B IK  (Dania), 
Helena W EG N AR -KO ZŁO W - 
S'KA (Szw ajcaria). D ysku ­
ta n c i d z ie lil i  się sw ym i 
w ra żen iam i z P o lsk i, po-

Prezydium spotka­
nia polonijnego w 
Szczecinie,

d z iw ia li dynam iczny  rozw ój 
Z iem  Zachodnich , opow ia­
d a li o  życ iu  p o lo n ijn y m  
na obczyźnie. Ba rdzo moc­
no  op ow iada li się za g ra n i­
cą na Odrze i  N ysie.

N ie k tó rzy  uczestn icy spot­
kan ia  pochodzący z F ran­
c j i  u d a li się dziś rano do

(D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2)

De Gaulle
w  B o n n

BO N N  PA P. W e w to re k  
prezydent De G aulle w  to­
w arzys tw ie  p re m ie ra  Debré 

i  m in is tra  spra w  zagranicz 
n ych  Couve de M u rv ille ’ a 
p rzyb y ł sam o lo tem  do  Bonn 
na rozpoczynające się tam 
kon fe re nc je  szefów rządów 
państw  cz łon kow sk ich  W spół 
nego R ynku .

N a lo tn is k u  p o w ita ł p rzy ­
b y ły c h  ka n c le rz  Adenauer.

DZIŚ o godz. 10-tej 
Komitetu Wojewódzkie 
narada aktywu partyjne 
kierownictwo KW PZP 
Antonim WALASZKIE

w  W a rs za w ie
zdobywcę Kosmosu

w sali konferencyjnej 
go PZPR rozpoczęła się 
go, na którą przybyło 
R z I  sekretarzem, 
M oraz Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Naro­
dowej z Włodzimierzem 
MIGONIEM.

REFERAT omawiają 
cy zadania wynikające 
z uchwały V II I  Plenum 
Komitetu Centralnego 
PZPR wygłosił I  sekre­
tarz KW -  Antoni WA 
LASZEK.

OTO główne tezy re­
feratu:

— W ojew ódzka Rada N aro  
do w  a p o w inn a  w  ram ach 
de cen tra lizac ji w ład zy  prze 
kazać szereg u p raw n ie ń  po 
w ia to m , zachow ując ogólno 
k ie ro w n ic tw o , koo rdyn ac ję  

1 na dzó r nad dzia ła lnością 
ra d  niższego szczebla,

— w  ślad za p rzekazyw a­
n ie m  up raw n ie ń , p o w ia ty  
muszą o trzym ać ś rod k i f i ­
nansow e na rea liza c ję  no ­
w ych  zadań oraz pom oc ka  
drową,

(Dokończenie na str. 4)

JU Z  JUTRO, 20 lipca , 
W arszawa gościć będzie 
pip rw szego na śwlecie 
zdobywcę Kosmosu, m a­
jo ra  JU R IJA  G A G A R I­
N A . Na lo tn is k u  Okęcie 
odbędzie się p o w ita ln y  
w iec. Zapow iedz ia ło  w  
n im  udz ia ł tysiące przed 
s ta w ic ie li zakładów  p ra ­
cy, in s ty tu c j i  i  m łodzie­
ży  s to lic y  i  z całego k ra  
ju .  Z arów n o Te le w iz ja  
ja k  i  R ad io  tra n sm ito ­
wać będą m om en t pow l 
ta n ia  m a jo ra  G agarina, 
a także fra g m e n ty  p rze ­
jazdu zdo byw cy  Kosm o­
su u lic a m i s to licy .

W  D N IU  ŚW IĘTA 
22 L IP C A  J u r i j  G agarin 
spotrta się z w ie lo tys ięcz 
ną izeszą m łodzieży —

S u k c e s  
„Odwiedzin 
prezydenta“ 
w San Sebastian

PA R Y Ż PAP. W ie lk i s u k ­
ces na IX  M iędzynarodo­
w ym  Fes tiw a lu  F ilm o w ym  
w  San Sebastian odniosła 
k ine m a to g ra fia  po lska. F iim  
reżysera Jana BATOREGO 
„O dw ied z iny  p rezydenta”  
zdoby ł „S re b rn ą  M uszlę” , 
a w ięc drugą nagrodę Fe­
s tiw a lu .

„Z ło ta  M uszla”  przyznana 
została f i lm o w i am erykań­
sk iem u  „O N E  EYED 
JA C K ” .

Nagrodę za na jlepszą In ­
te rp re ta c ję  r o l i  m ęskie j o- 
trz . na ł a k to r  n ie m ie ck i 
G e rt FROBER za k reac ję  
w  fi lm ie  „O szust i  dobry  
Bóg” , a nagrodę za n a jle p ­
szą ro lę  kob iecą aktorka  
m eksykańska P ina P E LL I- 
CER za in te rp re ta c ję  w 1*1- 
m ie  „O ne Eved Jack” .

uczestn ikam i obozów  
szkoleniow o - w ypoczyn­
kow ych  organ izow anych 
przez ZM S r.a Z ie m i Lu  
bu sk ie j w  Lubn iew icach . 
W edług in fo rm a c ji o trzy  
m anych z W K  ZM S, m jr  
G agarin  będzie gościem  
m łodz ieży szczecińskiej 
zgru po w a ne j na  obozie 
w spó ln ie z  ZM S-ow cam i 
bydgosk im i. Z  te j o k a z ji 
w y jeżdża ją  do Lu bn ie­
w ic  liczne de legacje 
szczecińskiej m łodzieży 
p ra cu jące j by w z iąć u- 
d z ia ł w  spo tka n iu  ze zdo 
byw cą Kosmosu.

N A  ZD JĘ C IU : p ie rw ­
szy kosm onauta św ia ta  
podczas p rze lo tu  z Lon­
dynu do M anchesteru w  
A n g lii przez k i lk a  m in u t 
p ro w a d z ił pasażerski sa­
m o lo t ty p u  „V isco u n t” , 
u trz y m u ją c y  reg u larn ą 
kom u n ika c ję  na te j l in i i  
po w ie trzn e j Ja k  w iado­
m o po by t m jr  G agarina 
na te re n ie  W ie lk ie j B ry  
ta n i i  s ta ł się na jw iększą 
a tra kc ją  d la  p rasy b ry ­
ty js k ie j.  Zdobyw ca Ktfs- 
m osu p rz y ję ty  zosta ł na 
spe c ja ln ym  lu n ch u  w y ­
danym  w  pa łacu Buc­
k in g h a m  przez k ró low ą  
b ry ty js k ą  i  je j  m alżon-

D elegacja  
rządowa DRW
u d a ła  s ię
w  podróż 
po k ra ju

WARSZAWA PAP. 18 
bm. w  późnych godzi­
nach wieczornych delega 
cja rządowa Demokra­
tycznej Republiki Wiet­
namu z premierem Pham 
Van Dongiem na czele 
wyjechała z Warszawy 
w  podróż po kraju.

U P R ZED N IO  od b y ło  się w  
s to lic y  spo tka n i^  ludnośc i 
m iasta  z de legacją rządową 
DRW. p rze m ó w ie n ia  w yg ło ­
s i l i:  Pham  Van Dong i  J ó i 
ze f C yrank iew icz.

)

ka. ia)

REFORMA
pieniężna
w BUŁGARII

SO FIA  PA P. Na w spólnym  
posiedzeniu KC  B u łga rsk ie j 
P a rt ii K o m u n is tyczn e j, Ra­
dy  M in is tró w  LR B  została 
podję ta uchw ała o przepro­
w adzen iu z dn iem  1 stycz­
n ia  1962 ro k u  re fo rm y  p ie ­
niężnej w  B u łg a rii. W ycofa­
ne zostaną będące do tych ­
czas w  obiegu p ieniądze i  
zastąpione n o w ym i w  sto­
sunku 10:1. W ty m  samym 
stosunku zm ienione zostaną 
cenv.

SłE- Wielkie imprezy rozrywkowe
♦  Zabawy ludowe
Ki Filmy na wolnym powietrzu

Worek z imprezami
rozsypie się w Szczecinie

w  dniu

Lipcowego Święta
JAK COROCZNIE, dzień święta 22 Lipcai 

obchodzić będą mieszkańcy Szczecina radośnie* 
w poczuciu słusznej dumy z wzorowo wypeł­
nionych na posterunkach codziennej pracy za- 
wodowej obowiązków. -
N IE  Z A B R A K N IE  w ięc 

licznych im p rez  ro z ryw ko ­
w ych  i  zabaw lu d o w ych . I  
tak o godz. 16 w  am fite a trze  
pod go łym  niebem  w  p a rk u  
K asprow icza odbędzie się 
w ie lka  im preza artys tyczna 
z udzia łem  po pu la rne j o rk ie  
s try  jazzow ej Z ygm un ta  W I 
CHAR EG O. Jako so liśc i w y  
stąpią w  przeszło 2-godzin- 
n ym  m ontażu o cha rakte - 

ro z ryw kow o-rew iow ym  
K a ta rzyn a  BOFERY, Elisa- 
beth CHARLES i  Bogusław  
W YRODEK (re fren y  1 p io ­
senki).

O godz. 15.30 na p lacu w  
S tołczynie , na spec ja ln ie  
w ybudow ane j scenie odbę­
dzie się w ys tęp znakom i­
ty c h  artys tów  gdańskie j 
„E S T R A D Y ” : R eg iny B IE L  
SK IEJ, H en ryka  KO TA R ­
SKIEG O, M , P A W L IK O W ­
SKIEG O i  o rk ie s try  tanecz­
ne j „A L B A T R O ą ” . D odat­

ko w ą  a tra kc ją  będzie w y ­
stęp znanego z rad ia  hum o 
ry s ty  Jerzego OFICERSKIE­
GO („C IE  C H OROBA” ).

Ten sam program  o godz* 
18 po w tórzony zostan ie na 
p lacu w  Żydowcaeh.

Po występach artys tycz ­
nych w  S to łczynie 1 w  Ż y - 
dowcach odbędą się Z A B A ­
W Y  LU D O W Ę. Będą tańce 
pod go łym  niebem  i  m oc 
do da tko w ych  a tra k c ji p rzy ­
gotow anych przez W ydz ia ł 
K u ltu r y  P rezyd ium  M RN .

W  G O D ZIN A C H  W IE ­
CZOR NYC H  na placach 
Drży k in ie  -„KOSMOS” , 
p rzy  p l. Żo łn ie rza  i na p l. 
P 'zy  u l. K o łłą ta ja  w yśw ie­
tlane będą A T R A K C Y JN E  
F IL M Y  roz ryw ko w e  i do­
d a tk i ak tua lnośc i.

W STĘP na w szystkie to 
im p rezy św iąteczne jes t t 
w  ty m  ro k u  bęzpła tny. (a j
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PREZYDIUM CRZZ
t f  W A R SZAW A PA P. W 
Agawie od b y ło  s ię posiedzenie 
r ivezyd ium  C en tra lne j R ady 
"^ .y iązków  Zaw odowych. Tem a- 
te 'm  posiedzenia, k tó re m u  prze 
WAdniczyJ Ig na cy  Loga-Sow iń- 
s k i \  b y ły  zagadnienia rea liza c ji 
zad tm  b u do w n ic tw a  m ieszka- 
nio\'vego w  bież, p la n ie  5-le t- 
n im , p ro b le m y  rem on tów  do­
m ów  o raz usp raw nie n ie  oozr 
dz ia łu  m ieszkań w  zw iązku z 
u ch w a ła m i V I I I  P lenum  KC 
PZPR  i '  R ady M in is tró w ,

NOWY GABINET  
JAPOŃSKIEGO  
RZĄDU JKEDY

*  N OW Y J p R K  P A P . A gencje
am eryka iis l-Ue donoszą z Japo­
n ii,  że p r tb n ie r  rządu. Ikeda 
o g łos ił l is tę  now ego gabinetu . 
Jest to  ju ż  trze c i z ko le i ga­
b ine t, k tó ry ' (powołał Ike da  w  
c iągu 12 m iis ię c y  sprawow a­
n ia  fu n k c j i  p re m ie ra . W sk ła d  
now ej k o a lic ji -rządowej w e- 
sz3o 6 m in is tró w  z poprzedn ie­
go gab ine tu , 'w  ty m  rów nie ż 
do tychczasow y i m in is te r  spraw  
zag ran icznych K csaka oraz 
10 n o w y c h /, « K ra tu ją c y c h  się 
z. rządzące j! P a r t i i  Ł ib e ra ln o - 
iJemoloratyczbejL

RUSZYŁY PRACE 
PRZY BUDOWIE  
HUTY A L p M IN IU M  
„KO NIN“ f

*  K O N IN  PA P. W  M a lińcu  ko ­
ło  K o n in a , gd z ie  w  ciągu i 
bliższych 3 ła t  pow stan ie  jeden 
z czo łow ych zak ładów  bieżącej 
5 - la tk i — icom binat a lu m in io ­
w y, e k ip y  bu dow niczych p rzy ­
s tą p iły  do  p rac p rzy  wznosze­
n iu  p ie rw szych  o b ie k tó w  h u ty . ,

DEMONSTRACJE 
W LIZBONIE

*  LO N D Y N  PA P. W edług d o - - 
n ies ień z L izb on y , w  s to lic y  
P o rtu g a lii doszło do  dem on­
s tra c ji w  zw iązku  z w ysy ła ­
n iem  now ych  od dz ia łów  żo ł­
n ie rzy  p o rtu g a lsk ich  do  A n -  1

W śród d e m on s tru jących «. .goli, v

: 3 W ółe  ■ kobiet:. De n to r  -1t  r v ; - i

SPADEK WARTOŚCI *  
AKCJI W NRF

*  BO NN  PA P. W edług o f ic ja l­
n ych  in fo rm a c ji, w artość a k c ji . 
p rze ds ięb iors tw  p rze m ys ło w ych  [< 
w  N iem czech zachodnich spa- .  
d la  w . iip e u  b r. w  p o ró w n a n iu  \  
z g ru dn ie m  1359 iroku p rze c ię t- r  
n ie  o 2,6 proc. W  podstaw o- f  
w ych  gałęziach przem ysłu za- A 
chodn ion iem iedk icgo ceny ak - \  
c j i  spad ły  0 9 p u n k tó w , w  in -  • 
n ych  zaś od 1"' do 23 p u n k tó w ^  f

POLICJA WŁOSKA 
ZAREKW IROWAŁA  
300 KG MATERIAŁÓW  
WYBUCHOWYCH

*  R ZY M  PA P. P o lic ja  W łoska 
■ za re kw irow a ła  w  G ó rn e j A d y -

dze 390 ' k g  m a te ria łó w  w yb u ­
chow ych oraz pew ną ilość lo n ­
tó w  i  zap a ln ików  zegarowych.

500 SKRZYPKÓW  
NAD GROBEM 
CYGANA

*  BU D AP ESZT PAP. Ton y  500 
skrzyp iec  roz leg ły  się nad o t­
w a rtym  grobem  stawnego w ę­
gie rskiego sk rzyp ka  cygańskie­
go A n ta ia  KOCZE, k tó re g o  
pogrzeb o d b y ł s ię  w  Budapesz­
cie. Ten pożegna lny ko n ce rt 
u rzą dz ili sw em u koledze n a j­
lepsi sk rzypko w ie  W ęgier.
Kocze z m a rł w  W ie dn iu  przed 

dw om a la ty  podczas jednego 
ze sw ych licznych  to u ro će  a r­
tys tyczn ych. Obecnie c ia ło  je ­
go zostało sprowadzone do 
Budapesztu i  złożone na cm en­
ta rzu .

W arto  przypom nieć, że A n - 
ta l Kocze cieszył się og rom ­
nym  uznan iem  w ie lk ie g o  , d y ­
rygenta  i  kom pozyto ra  A rtu ra  
Toscanin iego, k tó ry  napisa ł d ia  
n iego . spe c ja ln y u tw ó r  na 
skrzypce,

PIERWSZE t
WINOGRONA )

*  BE LG R A D. W  N eg otin ie  w  J
D o lin ie  V a rd aru  (M acedonia) \  
dokonano pierwszego zb io ru  f  
w ino g ron  na eksport i  na po- J 
trzeb y kra jow e . a

ZAP A LIŁ  SIF, i
„KRZAK MOJŻESZA* J

*  K IE LC E  PAP. M ieszkańcy # 
Skorooie w  w o j, k ie le ck im  _  A 
osta tn io  św iad kam i n ie ć  Q g *  \  
nego z iaw iska . Otóż w  po. *  \  
w  czasie s ilnego nasłoneczni®- w 
n ia  — nad rezerw atem  stepow ym  4 
zn a jdu jącym  się w  te j m ie j­
scowości raz  po raz un os ił się 
ezerw ono-nieb ieski p lc n re ń . To 
p ło ną ł „k rz a k  M ojżesza” , k tó ­
r y  rośn ie  ną tym  terenie.

„K rz a k  M ojżesza" — to  d yp ­
ta m , roś lina  w ydz ie la jąca  w  
okre s ie  upałów  lo tn y , e terycz­
n y  o le je k , k tó ry  ła tw o  zapala 
się.

Bez salw armałnich f wiwatów

30 - m i l i o n o w y

obywatel Polski
u ro d z i s ię

w n a jb liż s z y c h  A r ia c h
Ziemie Z a c h o d n ie  
— n a jż y w o tn ie js z e

sk im , na jm n ie jszy  zaś — w  
Lodzi (4,3 na 1000 m ieszkań 
ców), W arszawie, Poznaniu 
i  K ra ko w ie , a także w oje­
w ództw ach: łó d zk im  i  ka to  
w ick im .

WSZYSTKIE ZNAKI na ziemi i na niebie 1

już „W DRODZE“ i — jak twierdzą spece z 
Głównego Urzędu Staty stycznego — narodzi się 
w  końcu bieżącego mie siąca, albo w pierwszych 
dniach sierpnia.

Rozpoczęła się 
walka 
o Bizertę

PA R Y Ż PA P. Radio tu ne ­
z y jsk ie  poda ło, że dziś w  
no cy  w a łka  <> ew akuację 
przez F rancuzów  ich  bazy 
m o rsk ie j w  B ize rc ie  w k ro ­
czy ła  w  decydujące sta­
d iu m . W dn iu  dzis ie jszym  
rząd tu n e zy jsk i pode jm ie  
k ro k i analogiczne do k ro ­
kó w , ja k ie  p o d ją i w  1958 r. 
fVo zbom bardow aniu  przez 
F rancuzów  w io sk i tu n e z y j­
sk ie j S a k ie t S id i Youssef. 
Jak w iadom o, Tunez ja  od­
w o ła ła  wówczas swego am ­
basadora z F ra n c ji, prze­
kaza ła sprawę Radzie Bez- 
pieczeństwav zam knęła kon 
su ia ty  fra n cu sk ie  w  Tun e­
z j i  itd .

Dziś we w czesnych godzi­
nach ra n n ych  tys iące  ochot 
n ik ó w  tu ne zy jsk ich  zab lo­
kow a ło  w szystkie d ro g i w io 
dące do  B ize rty . W  zw iąz­
k u  7. akc ją  na rzecz ewa­
k u a c ji B iZerfy  , « ła d zó  tu ­
nezy jsk ie  zakazały wszel­
k ic h  w ido w isk , zabaw, kon 
certó w  itp .

KiMBy KURIERA
E z n n n S rz n o

NOC z 18 na 19 lipca  m i- 
l !a  spo ko jn ie  w  K o m en­

dzie M ie js k ie j MO, na to­
m ia s t S traż Fożarna m ia ła

o ra j n ieco  ro b o ty . W 
godzinach popo łud n iow ych  
in te rw e n io w a ła  na k o lo n ii 
dziecięcej w  T rzebieży, 
gdzie na sku tek  nieostroż­
ności doros łych  osób w y ­
buch ł pożar w  bu dyn ku 
a d m in is tra cy jn o  -  gospodar­
czym . Następnie a la rm o w a­
no jeszcze S traż Pożarną do 
„A k a d e m ik a "  p rgy A l.  Bo­
ha te ró w  W arszaw y 55, gdzie 
sp a lił się s tó ł w  w y n ik u  
n iew yłączonego żelazka i na 
u l. K ras iń sk ieg o  l(>. gdzie 
s p a liły  się doszczętnie dw ie 
k u ry  w  ga rnku .

P ogotow ie R atunkow e in ­
fo rm u je  nas, że w czo ra j o 
godz. 13 w  M ścięcin ie m oto­
c y k l  p o trą c ił chłopca, k tó ­
r y  zabaw ia ł się czepianiem  
do przyczepy tra k to ra .

Zabaw y scyzo ryk iem  są 
niebezpieczne. Na k o lo n ii 
Bartoszewo na sku te k  ta ­
k ie j zabaw y l l - le tn j  M arek 
D. zna lazł się w  szp ita lu .

„Trójka“
wpadła
na „dwójkę1

W CZORAJ na u lic y  Jaro­
m ira  m ia ł m ie jsce w ypadek 
tra m w a jo w y . O ko ło  godz. 
16.20 na tra m w a j l in i i  „3 ” , 
s to ją cy  na przys ta nku  obok 
sk lepu sportow ego na jechał 
tra m w a j l in i i  „2” .

O fia r  w  lud z iach  na szcze 
śeie n ie  by ło . P rzyczyną w y  
padku b y ło  uszkodzenie 
techn iczne w  w ozie  m oto ro  - 
w ym  „d w ó jk i ” . (hs.)

Znowu
niewypał
przyczyhu .
śmierci dziecka

W  M IEJSCO W OŚCI Ja r­
cze wo. po w. Kam ień Pom. 
czw oro dzieci podczas zaba­
w y  w stodo le zna lazło po­
c isk , k tó ry  eksp lodow a ł. Je­
dno dziecko poniosło śm ierć 
na m ie jscu , na tom iast t ro je  
dzieci w  stanę ciężk im  

iw ie z ion o  do  szpita la.
(hs.ł

N a jb a rdz ie j skorzy do  za­
w ie ra n ia  m ałżeństw  są m ie 
szkańcy B ia łostocczyzny, 
W a rm ii i M azur, Z IE M I

KTO  B Ę D ZIE  TY M  wyTSŻ

m^ y ™ um iaw V ,,°S— ’ “d o w ie ł ’ *in i / j ; * " ' lu <i0 W ie d n ia  m .

Na raz ie  s ta ty s ty k i no tu - w ództw  rzeszowskiego, poz- 
! w ido czny  spadek p rzy ro - hańskiego, ka tow ick iego, 

s tu  na tu ra lne go  w  naszym  bydgoskiego i  k ie leckiego, 
k ra ju . P rzy ros t te n  w yno s i (API)
a k tua ln ie  cko ło  13 osób n a ,
1000 m ieszkańców- i  je s t niż 

Kanadzie , Stanach 
Z jednoczonych i  H o la n d ii.

W  c iągu pie rw szych trzech 
m iesięcy tego ro k u  p rzyh y- 

n iem a l 100 tys. mi« 
szkańców.

N A JW IĘ K S ZY  p rzy ros t na 
i ra ln y  zanotow ano w  tym  

czasie w o jew ództw ach
o lsz tyń sk im  i  kosza lińsk im  
(powyże j 22 osób na  1000 
m ieszkańców ) o ra z , w  zie­
lo n og órsk im , SZCZECIŃ­
SK IM , w ro c ław sk im , (p o l­
sk im , b ia łostock im  i bydgo-

Z POWODU niedbal­
stwa i  braku nadzoru w 
rafinerii w  Gliniku Ma- 
riampolskim k. Gorlic 
zatrute zostały porafina­
cyjnym kwasem siarko­
wym rzeka Ropa i część 
Wisłoki, co spowodowa­
ło znaczne straty.

W samym rybostanie 
wynoszą cne olt. 1 min 
zł. Ostatnio przeprowa­
dzono próbne odłowy 
na zatrutych rzekach. 
Stwierdzono, iż na długo 
ści ponad 60 km od Gor­
lic aż po Brzostek w 
pow. Jasło życie biolo­
giczne w tych rzekach 
przestało istnieć.

Straty poniosły Rów­
nież zakłady przemysło­
we, położone wzdłuż tej 
arterii wodnej: m.in. Ja 
sielska Fabryka Che­
miczna ..Gamrat“ z bra­
ku odpowiedniej jakości 
wody musiała wstrzy­
mać produkcję w kilku 
wydziałach.

Dochodzenie w  spra­
wie zatrucia rzek pro­
wadzi Prokuratura Po­
wiatowa w Gorlicach.

„Opowiemy n tym  co fn w idzie liśm y...*

„K u rie r“ ro z m a w ia

z Bolesławem Pałką (Kanada) 
uczestnikiem 

spotkania polonijnego

Zakochani w  Polsce
(Dokończenie ze str. 1)

D om u D ziecka w  Z d ro ja ch.
R yszard BLO C H  Iz v d o rc Z V k a  

(B razy lia ) w  to w a rzys tw ie  _  yK a
szczecińskich bu do w lan ych 
po jecha ł 'zw iedzie zak łady 
p re fa b ryka cy jn e  i  budow ę sławra 
osiedla w ie lkop ły tow e go .

PO POŁUDNIU obra­
dy toczyć się będą w po . . - -----
szczególnych komisjach. , P?*.n.vm interesem Po 
Na

głoszonej na całym świe 
cie. Referaty amb. Jana 

„Dorobek 
Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych“ i min. Stani- 

Zawadzkicgo 
„Walka z zachodnionie- 
mieckim rewizjonizmem

t y  — pow iedz ia ł M ich a ł 
Lang z W ie lK ie j B ry ła -  
n i i  — jestem  zakochany 
w  tym  co tu  zobaczy­
łem  i zapewniam , że 
będę po pow rocie wszyst 

opow iada!.

ŻARLIW E przemówię 
nie wygłosił z trybuny 
spotkania ks. kanonik

Ż S B S fiK S  KR?!1'm W e obrady spotkań

lonii i Kraju“ orzyicte sP°tlia'nia 1«. kanonik
zakończcie spotka- b ¿¿wszechnym Bo'esław Kulawik. Mó-przewidziane jest KWWechnym w „  „„ ^  ^

ła katolickiego na Żie- 
w  d y s k u s j i , k tó ra  niiaeh Zachodnich i Pól

n0 -ę n ł' eh * . «  p o -
w yka za li w ie lką  zna jo- l Jł ®cy  P S nstW a W  odbU- 
tn oś r te m a tu  i żarliw o 
w  postapow ięn ju  ijw n ie -  'n y c il o ]  
n ia  sp raw y g ra n icy  na ' - 'L ,
Odrze '« iRR ieeourK isaw łfasaj
znan ia  je j  przez w szyst- wytyczone nieodwTacal-
k ie  zainteresowane pań- nie —  W o ła ł ks  Kula-
atw a. B io rą cy  udz ia ł w , , .n . . v u la
d ysku s ji z uznan iem  m ó "  stanowimy mó­
w ili  o do robku lud ow e j zwartej siJy naro-
O jczyzny, s tw ie rdza jąc , dowej. Cieszvmv się że 
w . S S y j S S S t i ”  Jesteście ¿wódkami 'pio 
przy ja źn ie  nas ta w io ne j l f negO rozwoju naszej 
do P o lsk i p rasy i  rad ia . r ' : ~— —  *  *

— N ie  przyjiechałem  
by p ra w ić  kom plem en- czyźłlie 

prawdę

przyjęcie rezolucji i  ape 
lu do rodaków na ca­
łym święcie o zjednoczę 
nie się wokół sprawy 
nienaruszalności granię 
Polski. ''' ’ ,rr *

-  J s & -spotkania 
polonijnego w Szczeci­
nie toczyły się pod zna 
kiem dyskusji nad me­
todami walki o formalne 
uznanie przez Zachód 
granic na Odrze i Nysie 
i przeciwstawieniu się 
niemieckiej, rewizjoni­
stycznej propagandzie

ÿ n f t ï  * s & > ;s  »f o p
W ł  ¿ > z y z  w y V  a j eil I

d o ^ Ä Ä i r m  j ^ ^ 5

Jako

„ S z m a ra g d  901“ p rz e k s z ta łc a  s ię
w  „p e rłę “ p o ls k ic h  te le w iz o ró w

Wysiłki konstruktorów WZT
uwieńczone sukcesem

,VKA W arszaw- od 1 kw ie tn ia  p ro d u kc ja  R a d ioko m u n ikacy jn a  i  Te­
dów  T e lc w iz y j-  „szm a ra gd ów  991”  cha rak- le w izy jn a ) je s t te lew izorem  

na jm n ie jszego te ryzu je  się pow ażnym  o nowoczesnej k o n s tru k c ji, 
U a . cennej za- podniebieniem  jfłko śe i tech zapew n ia jącym  od tw arzanie 

po koc ich  n iczne j. K o n s tru k to rzy  z obrazu i  dźw ięku w ysok ie j
łbach. Od czasu do czasu WZT 
gw a łtow n ie  ham uje , po te i

y g ry w a ją  w yśc ig  z jako śc i.

leńcza jazda trw a  dobre  k i l  szą popu larnośc ią na r y n -  -zepsuć’’. poniew aż jest 
kadziesią t k ilo m e tró w ,  ̂ po ku  te le w izor. Jedną z jeg o sko m p liko w a n ym  aparai 

le t jes t ła tw ość obsług i, e le k tron iczn ym  i naw et

U W A G A
CZYTELNICY
A K A D E M IA  w ojew ódzka 
z oka z ji Św ięta Odrodzenia 
odbędzie się 21 bm . w  F il­
ha rm o n ii o godz. 19 a nic 
U . ja k  podaliśmy, w  n-rze

ro w  „S zm aragd 901”  w raca Zassosowanie now ocześnie j- do k ładn ie jsza  k o n tro la  ja-
do... -zakładów. C iężarówka szego kineskopu, okreś lane - kośc i n ie  je s t w  stanie
spe łn ia ła  ro lę  dośw iadczał- g0 kątem  90 s iopn i, z m n ie j-  s tw ierdz ić , czy w  czasie

.......  szyło głębokość od b io rn ika , eksp loa tac ji nie u ja w n ią  się
w ad y u k ry te . D latego leź 

Zasadniczym  jed ua k  w a - sa lony i sk lep v  Zakładów
lorem  lam p y  obrazowej Usług R ad iotechn icznych i

k ineskopu je s t je j  T e le w izy jn ych  zapew nia ją
kon s trukc ja , oparta  na p rz y  zakup ie  sprzę tu świacł
wzorach zagran icznych t czenia, k tó re  e lin fin u ją  w
wg o p in ii fachow ców  nie  dużym  s to p n iu  możliwość
ustępuje ona k ineskopom  uszkodzenia te lew izora  pod-

itiMpsa. „Szm aragd 90J”  czas tran spo rtu  i  eksploa-
k ine skop (lam pę ta c ji.

nego lab o ra to riu m . T e le w i­
z o ry  poddawane b y ły  „ p r ó ­
b ie  w y trzym a łośc i na  tra n s ­
p o rt” . D ośw iadczenie to, 
poz. n ie  s iłow e , .jest n a j­
lepszym  spraw dzis i 
tażu skom p liko w a n i 
trz a  od b io rn ika .

„S zm arag dy”  o
da leką drogę — do sk lepów  .....

m iastach i m iasteczkach, posiada
Dostarczone 
dzia łać
ty lk o  jedna z p rób te ch­
n icznych, k tó re  przechodzi 
.Szmaragd 901” . Jest ' ' ' '

— m uszą obrazową) 17-
obraz

901”
w ie le  i  ba rdz ie j skom p h- oper:.» 
kow anych , zan im  te le w i—  
t r a f i  do rą k  w łaśc ic ie la.

C a łym i godzinam i

w p ły
czyli

Io w y, da ją - Z aku p io ny  te le w izo r je>. 
w ym ia ra ch  odwożony do dom u k lien ta  

w ła sn ym  tran spo rtem  i p ><1 
„Szm aragdu op ieką  fachowca, k tó ry  na 

m ają  k o - m ie jscu  bada w arun k i,
l i ilk a d / ie -  ja k ic h  m a pracow ać te le - 

s ią t zakładów’ w  Polsce w iz o r (napięcie sieci zasi- 
m. in . w  K rako w ie , Lodz i, ła ją c e j, konieczność za lo te- 
W roeław iu, k tó re  p re d u ku - n ia  s ta b iliza to ra  j  usid la 

grzewa s ię  go, sprawdzając ją  poszczególne nodzespoły ro d za j anteny).
-posób jego odpo r- od b io rn ika . Z ak ła dy  te w 

dz ia łan ia  podw yż- dużym  s to pn iu  w y tw a rz a ją  Korzystan ie  *  tego rodza- 
dziś sw o je  „p rz y d z ia ły ”  w  ju  usług jes t na pew no po- 
najwytższej ja ko śc i i p u n k - żyteezne dla te lew izora  ja k  
tu a ln ie . D z ięk i te m u  co 3 i d la  m iło śn ikó w  te le w iz ji, 
m in u ty  schodzi z ta śm y k tó rz y  po  dok ład nym  za- 

,Szm aragd poznaniu się r  in s tru k c ją

s?.onego napięcia sieci 
s iła ją ce j. A trzeba pow ie 
dzieć, że ze „Szm aragdem ’
b y ło  dużo k łop o tu . Raz ___
tra n 'fo rm a ło re n i, to  znów  p ro d u kcy jn e j 

przewodem  w ysokiego 981”  'K tó ry  w spó lnym  w y -  obs ług i — uzysku ją  pełna 
apięcia, k to re g o  izo la c ja  s iłk ie m  k o n s tru k to ró w , k o -  p rzy jem ność z, dobrego od-

—- tów ‘ —*--* • •ope: ów  i  za ło g i W ZT  b io ru  pro g ram u te łe w iz y j-
przekszta łca się w  „p e r łę ”  nego. 

odporność na dz ia łan ie  o- po lsk ich  te le w izorów . N a zakończenie jeszcze
ł , fo m p era tury . C ierp- Dziś w salonach ZU R T  ł dw ie  dobre  no w iny . D la u- 

sctkach sklepów  rozsianych ła tw ie n ia  zakupu te lew izo- 
po eałcjj Polsce „S zm arag d" r a  p ie rw sza jego ra ta  w v- 

uwagę k lie n tó w , nosi ty lk o  10 proc. w arto - 
•heterodynow y od- ści. a koszt ckso lo a ta c ji zo- 

b io rm k  — przystosow any sta ł pow ażn ie obniżony 
do od b io ru  lft kanałów , przez przedłużenie gw aran- 
wed ług stada rd ti O IRT (M ię- c j i  z « -c iu  do 12-tU m ie- 
’fey.BMfifl«« » .« OieŁoizacj* _ siecy4 .̂Q̂ r ,

l iw ic  i w y trw a le  usuw  
dostrzeżone w ady. S ięgn ię­
to  po im p o rto w a n y  rdzeń
do tran s fo rm a to ró w , na k ło - Ten superhete rodvnów  
n io no  p rze m ys ł do w y .r o -  ' 
dukow ania  przew odu w y ­
sokiego na p ię c ia  w  izo la c ji 

PS liS iM soow ęJi. ..

Ojczyzny
ambasadorowie na ob- 

zawieźcie tę 
. d o  swych do­

mów. Mówcie o tym, że 
wysiłkiem całego naro­
du podnieśliśmy z gm- 
zów s e tk j miast i wsi. j 
o tym, że Macierz Pol­
ska kocha swe dzięci 
rozsiane po całym świę­
cie i kochać będzie zaw­
sze.

WIECZOREM na zapro­
szenie poszczególnych 
ś rodow isk zaw odow ych 
Szczecina goście po lo­
n i jn i  spo tka li się z  p ra w  
m ka m i, inżyn ie ram i, 
dzia łaczam i k u ltu ry  i 
ośw ia ty , dzienn ikarza­
m i. Spotkan ia przebie- 
R a ły  w  n ie zw yk le  ser­
decznej atmosferze. Dzle 
łon o się w rażen iam i, 
w ym ien iano poglądy, 
dysku tow ano o p ro b le ­
m ach zaw odow ych, a 
prześle w szystkim  w y ­
m ien iano adresy dia 
po d trzym an ia  ko n ta k ­
tów . S p otkan ia  zarówno 
szczecińskim  gospoda­
rzom  ja k  i zagrań lez- 

Ćościom da ły  bar- 
‘rf® "m ie . Gospodarze 
ob da row a li rod akó w  z 
zag ran icy  gustow nym iar o)  i j i

» M ? n 'j f tS Z A C JA  '» » » a u la  
w "1 “  i ? 0 Szczectnte 
, f oardzo slaranna . r-; :-.‘“i”?’y- ‘'r£'dt“\S%’
™ x a A ,,f t

Its iążkam ?6 ! wT s,la w 'o nym i

JŚ i ,ba’d“  « é ! ”1”'
,L.^s!f!Zek posżukiw* O *. V ■ r  ̂i • i i.- i- ,

K O R Z Y S T A J Ą C  A  
O B E C N O S C k  ńa  s p o tk a ­
niu polonijnym p. Bo­
lesława Pałki, przedsta­
wiciela Zarządu Głów­
nego Polsko-Kanadyj­
skiego Komitetu 1000-is 
cią Polski ..(który, to Ko­
mitet postawił sobie za 
cel żebremie 100.000 po ­
larów celem ufundowa­
nia szkoły 1000-lecia. Ay 
Opolu), zwróciliśmy się 
do niego z. pytaniem ja­
kie wrażenia wywozi ze 
Szczecina.

— Ch c ia ł b y m  p o w ie j
D z i e C jedno — ośw iadczy ł 
” >m p. Bolesław  p a łk ą  ,— 
Szczecin w idz ia łe m .. k iedyś 
w gruzach i d la tego wszy­
s tko tu  co tu  oglądam ,, w y ­
w ie ra  na... mnie., .ómy-łami»-

ko ry ta rzu  g n ió tł;, „nah n fę - 
m iecka ekspansja. ' Teraz 
rozm ach w gospodarce 
m orsk ie j, ja k i w id z im y  
w k ra ju , jes t d la  ftas 
zupełn ie now ym  z ja w i­
skiem . M yśń iy  go przecież 
me zna li, l»a, nie p o tra f iłH -  
w y  naw et o n im ' m yśleć, 

«my gię > lu d źm i, 
g lib y  obejm ow gć 

iiu i-yznntam i m yślo- 
w ym i te prob lem y. , 

C H C IA I.E i. l TO  P O D K ItE - 
SLIG bo dla nas jest to  coś, 
co m usim y p., ty m  t  zzoło- 
m len iu  jeszcze prz  zżywać 
g łęboko. S ta jem y się d u m n i 
pa trząc na wasze osii ?n ię-

. M ól sze, bo >

"*». P i e ś c i  k la sykó w  in " !
ra tu ry  p o lsk ie j -  n tów i 

t e 1* ,  “ » « z o  c h ę tn i.

skTu t  W archew icz w  s,0!-
skii ^  rękodz ie ł n ic f wem
spt-zedała w czora j la le k  
s tro jó w  k rako w sk ich  o- 
źdobnych ta le rzy , k ilim ó w  

sumę ok. 
10.000 zł. Dziś k io sk i zosta­
ną zaopatrzone w  now y. 

trąJścy iji^  asortym ent

z d o b y li 
sam i. Wasz rze te lny tru d  
dopi-ow adził do tegn. że z 
m ipsta, k tó re  w idz ia łem  w  
1945 r. ja ko  m iasto gruzów ; 
wraków ,*-, m iasto w idm o — 
sta ło  się m iastem  życia pod 
każdym  w zględem , s ta ło się 
m iastem . będącym ojtnem  na 
szeroki św ia t, m iaatem -por- 
te in. , Jednocześniet s ta ło  się 
bazą polskości.

TO W ŁA Ś N IE  rob i n ł  na« 
szokujące w rażen ie. Dziś, 
ja k  po dkreś liłem  na w stę­
pie. m usim y te rzeczy prze 
tra w ić , wczuć cie. nam  się 
to  w yda je  fantastyczne. • 

D latego m am y d la  W a* 
w ie le uznania — zakoriezvg 
P. Bolesław  P A Ł K A  — ko­
cham y Was za to . p o dz iw ia  
m y Was. pó jdz iem y w iw 'ia t  
i pow iem y ty lk o  ty le  cośm y 
tu  w id z ie li, nic n ie  będaie- 
m y ko lo ryzo w ać, po w iem y 
ty lk o  szczerą prawdę, t o  
jes t chyba w szystko co 
chc ia łem  W am pow iedzieć.

R ózn i&w ia ł: ’ 
ć d . W IT U S Z Y N S K ł

ZAJĄC
PŁAKAŁ
na torze
we Włocławku

K O LE JN Y  sukces ódnii 
w ycho w an kow ie  'Zb ignie 
Zająca. m łodzi ko la 
szczecińskiego O gniw a w  
ra j we W ło c ław ku . Cz.w 
ka ju n io ró w : Szvmańs 
Sztunsz, KoseW ski. M, 
gow ski zdoby ła  ty tu ł  i 
strz.a po lsk i r,a dystan 
2 km . Po zdobyciu m is tr 
stw a m łodz i ko la rze ntu 
sic na szy ję swem u opie l 
how i Z a ją cow i, k tó ry

rozp ła ka ł s ię' z ra d o śc i.': 
W tych  sam ych zaw odł 

z.esoół A rk o n ll. w  ka t. se: 
ró w  zdo by ł m lstrzost 
k ra ju . Obydw u drużyn- 
serdecznie c ra ly lu jS in y .
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Szczecińskie
ARGUMENTY

na morzach 
świata

W B K IE L N Y  żar b iją c y  od 
na g ich  ska l otacza jących 
k o t lin k ę  adeńsk łe j Stea- 
meę P o in t do c ie ra ł naw et 
do tego zacisznego baru. 
K l im a t  n ie  s p rz y ja ł g łę b­
szej dysku s ji. A le  m aryna - 
Tge rozu m ie ją  się dobrze 
n a w e t bez w ie lu  m ąd rych 
• łó w . W ystarczy operować 
fa k ta m i.

— Więc mówisz, co­
dziennie w tropiku tyl­
ko sześć godzin pracy, 
w  sobotę cztery, do o- 
biadu wino i mieszka­
nie w  takim hotelu z 
klimatyzacją i salonami 
dla .wszystkich maryna­
rzy... — stary Hiszpan 
dmuchnął w zadumie 
gryzącym dymem swe­
go łaniego cygara. Ob­
serwował widoczną stąd 
na zatoce sylwetkę „No 
wotko“, zacumowanego 
na beczkach. Przed 
chWilą wróciliśmy z je­
go pokładu. Stary uparł 
się, by obejrzeć statek, 
nie chcąc uwierzyć, że 
jest to zwykły statek 
towarowy. Był przeko­
nany, iż ma przed sobą 
półpasażera.

W D ŁU G IC H  re jsach m ię 
flz y  -  p o rta m i trzech ocea­
n ó w , spo tyka łem  się ju ż  
w ie lo k ro tn ie  z podobnym i 
w ytsucham i zdz iw ien ia  
w śró d  m a ryna rzy  rozm a i­
ty c h  bander. I  n ie  cho­
dz iło  ty m  w szys tim  w ygom  
m o rsk im  o  sam  fa k t  is t ­
n ie n ia  na naszych now ych 
• ta tka ch  e leganck ich kab in , 
mess i salonów załogow ych, 
•  św ie tne  w yżyw ie n ie  i  o - 
g ton ie  w yso k i standard  wa­
ru n k ó w  ®ocj|alno-by*towych. 
Podobne bow iem  w a ru n k i 
■potyka się rów nież na 
M a tka ch  dużych kom p a n ii 
szw edzkich i  a m e ryka ń ­
sk ich . A le  d z iw ili się te ­
m u , że m a to  m ie jsce ta k  
de w « flo c ie  po lsk ie j, pań- 
■twa ja k  w iadom o da lek ie 
ge jeszcze od do b robytu , 
s teranego w o jn ą ... D la 
W ie lu m a ryna rzy  i  a rm a to ­
ró w  zag ran icznych w yda je

się też n ie z ro zum ia ły  n ie ­
z w yk le  dynam iczny  roz ­
w ó j f lo ty  po lsk ie j w łaśn ie 
w  okresie na jw iększego 
św iatow ego k ryzysu  żeg lu­
gowego.

WARTO uprzytomnić 
to sobie choćby na przy 
kładzie szczecińskiego 
armatora — Polskiej Że 
glugi Morskiej.

Przed jedenastu laty 
przedsiębiorstwo to je­
szcze nie istniało. W ro 
ku 1960 jego flota liczy 
ła już 200.000 DWT 
przewożąc ponad 3,5 mi 
liotna ton towarów. Pod 
koniec br. Szczecin bę­
dzie portem macierzy­
stym dla kilkudziesię­
ciu statków pełnomor­
skich o tonażu 260.000 
DWT, co stanowić bę­
dzie około 30 proc. ca­
łego tonażu PMH. Jed­
nostki te przewiozą 4,5 
min ton ładunków do 
portów Afryki, Amery­
ki, Morza Śródziemne­
go, no i oczywiście pół­
nocnej i zachodniej Eu­
ropy.

Do ro k u  1965 P o lsk ie j Ze 
g ludze M o rsk ie j w  Szcze­
c in ie  p rzybędzie jeszcze dał 
szych 51 s ta tków  o  łączne j 
nośności 300.000 DW T. Po 
kasa c ji s ta rych  jednostek, 
pod kon iec  1965 r .  PZM  d y­
sponować będzie 10- sta t­
k a m i o tonażu 450.000 DWT. 
W je j  sk ład m .in . wchodzić 
będzie 15 potężnych m a­
sow ców  po 12—15.000 DW T, 
frach to w ce  — Iodoł&macze, 
M a tk i ch łodn icow e oraz 
specjalne je d n o s tk i do prze 
w ozu ż y w ych  św inek, ta it

pożądanego w  zachodnie j 
Eu rop ie  po lsk ieg o a r ty k u łu  
eksportow ego. Cala ta  f lo ta  
będzie z g ru n tu  nowoczes­
na. Je j przec ię tny w ie k  w y ­
nies ie 5 la t. A rm a to r  szcze­
c ińsk i stan ie  się w łaśc ic ie­
lem  jed ne j z na jnow ocześ­
n ie jszych  f lo t  św iata .

W reszcie i nabrzeża szcze­
c ińsk iego p o rtu . Jego o b ro ­
t y  osiągnęły w  ub. ro ku  
8.818.000 ton, w ysuw a jąc go 
ty m  sam ym  na pierwsze 
m ie jsce w śró d  p o rtó w  ba ł­
ty c k ic h . Tym czasem  na jw ię  
ksze o b ro ty  Szczecina w 
okres ie p rzedw ojennym  
przypada jące na ro k  1936, 
k ie d y  to  zb ro je n ia  i  ko ­
nieczność prze rzucan ia  dro 
gą m orską do P rus W scho­
dn ich  ład u n kó w  w o je n ­
nych , sztucznie o ż yw iły  
zam ie ra ją cy  przedtem  ru ch  
w  po rc ie , w yn o s iły  8.368 
tys . ton. A  przecież m u ­
s ie liśm y odbudow ać ten 
p o r t  z k o m p le tn e j ru in y . 
I  to  sam i, n ie  ta k  ja k  
to  np . m ia ło  m ie jsce w 
H am burgu , gdzie w  odbu­
d ó w ; p o r tu  „w p om p ow a­
no ”  138 m in  do la rów  ame­
ryka ń sk ich . D la Szczecina 
a m e ryka ńsk ie j p o ż y c łk i n ie  
było ...

NOWOCZESNE pol­
skie statki i ich załogi 
można dziś oglądać na 
morzach całego świata. 
Dźwignięty do rangi naj 
większego na Bałtyku 
szczeciński port i jego 
pracę oglądają i ocenia 
ją przybysze ze wszyst­
kich kontynentów.

Takie to są nasze 
szczecińskie argumenty 
na morzach świata.

W. ANDRZEJEWSKI

M I» .0  to , że pogoda b y ia  n iena jlepsza, a w ie lu  
szczecinian nie do w ie rza ło  jeszcze in fo rm a c jo m  o 
o tw a rc iu  nowego kąp ie liska  w  D z iew okliczu . u- 
porządkow anego w czynie spo łecznym , to  jed na k mo 
to ró w ka  R ejonu D róg W odnych „ In a ”  przew iozła 
w  ub. n iedzie lę na plażę ponad 200 osób. Z  b ra ­
k u  m ostku , m iędzy obu brzegam i K a na łu  Odyńca 
ku rso w a ły  liczne  szalupy i  k a ja k i. D rogą w odną 
dostarczono na plażę ró w  n ież napo je chłodzące i  
p rzekąsk i.

Władza i Ty
Zasady nowej poütyki mieszkaniowej

A jednak

Dziewoklicz
już

czynny!

Trójzębem

(Dokończenie ze str. 1)
g ia ln y  rozdzia ł m ieszkań. 
P o lity kę  m ieszkan iow ą bę­
dzie prow adzić  społeczna 
kom is ja  pod przew odn ic­
tw em  jednego z członków  
p re zyd ium , na tom iast ro la  
w yd z ia łu  kw ate runkow ego, 
k tó ry ' tę czynność do tych­
czas spe łn ia ł og ran iczy się 
do w ys taw ia n ia  p rzyd z ia ­
łó w . Z m ia n ie  ulegną też 
fo rm u la rze  w n io sków  o 
p rzyd z ia ł m ieszkania. Będą 
one zaw ierać np. ta k ie  p y ­
ta n ia  ja k  wysokość za­
rob ków , przebieg i  staż 
pra cy  w  je d n ym  zakładzie, 
przebieg pra cy  społecznej 
itp . — D ru gą  cechą nowego 
system u rozdz ia łu  m iesz­
ka ń  je s t JAWNOŚĆ. L is ty  
osób, k tó re  o trzym a ły  m ie 
szkania zostaną w yw ieszo­
ne ta k , by  każdy m ó g ł się 
z n ifn i zapoznać.

Laureaci
Wojewódzkiej
Nagrody

POLACY
tu byli,

a Polska 
wróciła

WŚRÓD tegorocz­
nych laureatów Wo­
jewódzkiej Rady Na 
rodowej znalazł się 
profesor Józef MO- 
ZOLEWSKI -  za­
służony pedagog i 

wieloletni działacz 
polonijny. Mimo 72 
lat profesor czuje 
się świetnie. Szkoli 
nowe kadry nauczy 
cielskie i jest czyn­
nym społecznikiem.

Profesor Mozolew 
ski mieszka na Po­
morzu Zachodnim 
od 32 lat. Swoją pra 
cę pedagogiczną roz 

' począł jako skrom­
ny nauczyciel. Na­
leży do nielicznej

grupy Polaków, któ 
rzy brali czynny 
udział w  zmaga­
niach ludności pol­
skiej tu zamieszka­
łej z perfidną poli­
tyką ekstermina­
cyjną hitlerowców.

— Jako insp ek to r 
szkół po lsk ich  — opo­
w iada p ro f. M ozolew- 
s k i — w ra z  z in n y m i 
dzia łaczam i, zrzeszony­
m i w  Z w iązku Po laków  
w  N iem czech, organ izo­
w a liśm y  na jrozm aitsze  
fo rm y  p ra cy  i  ro z ry ­
w e k , b y  w śró d  i  - la k ó w  
po d trzym yw ać  ducha 
po lskości. T w o rzy liśm y  
po lsk ie  przedszkola, 
szko ły , to w a rzys tw a  m ło  
dzieży i  zrzeszenia spor 
tow e. U czy liśm y  języka 
po lsk iego, h is to r ii,  ś r ie -  
w u  i  m u z y k i, a także 
gospodarstwa dom owego 
i  przysposobien ia ro ln i­
czego. W a ru n k i p racy 
b y ły  trud ne . P o lakó w  o - 
b o w iązyw a ły  przepisy 
n ie m ie ck ie  z r ”‘ c z a ją ­
ce do zgerm anizow ania . 
M im o  to , Po lacy w ie lo ­
k ro tn ie  w o le li naw et 
s trac ić  korzystną  pracę, 
by  ty lk o  m óc posyłać 
dzieci do p o ls k ie j szko­
ły .  W 1945 ro ku  n ie  Po­
la cy , a Polska w ró c iła  
na Z iem ie  Zachodnie, 
bo ludność prze trw a ła  
nieskażona przez w ie le 
pokoleń.

W  czasie o ku pa c ji 
p ro f. M ozo lew sk i b y ł 
w ię z io n y  w  obozie kon ­
cen tra cy jn ym . N a tych ­
m iast po w yzw o len iu  
p rzy je ch a ł do Szczecina 
i  ju ż  od 1945 ro k u  b y ł 
je d n ym  z o rg an iza to rów  
pie rw szych zakładów  
kszta łcenia nauczyc eli 
w  Z ło to w ie . W ałczu i 
B y to w ie . W  1946 roku  
w  Szczecinie pow stało 
S tud ium  N auczycie lskie, 
gdzie do dziś dn ia p ro ­
fesor jes t w yk ład ow cą.

W ładze P o lsk i Lu do ­
w e j docen ia jąc d z ia ła l­
ność pedaeoeieT.ną p ro ­
fesor? M ozolew skiego nie 
je d n o k ro tn ie  d a ły  tem u 
.swój .zyraz. W śród n a j­
wyższych nagród p ro fe ­
sor odznaczony został 
s reb rn ym  i  d w u k ro tn ie  
Z ło ty m  Krzyżem  Zasłu­
g i. Z ło tą  Odznaką ZN P. 
Odznaką TPD  i K rz y ­
żem Kom andorsk im  Od­
rodzen ia P o lsk i z okaz ji 
30-lecia szko ln ic tw a  po l­
skiego na Z iem iach Za­
chodn ich. (B)

—  Nie odpowiedzieliś 
my jeszcze na zasadni­
cze pytanie: kto będzie 
mógł otrzymać mieszka 
nie z budownictwa rad 
narodowych?

— Jak  w iadom o; swego 
czasu rady narodow e po- 
szczeg jlnych m ia s t u s ta liły , 
że o p rzyd z ia ł m ieszkań z 
b u do w n ic tw a  rad narodo­
w ych  mogą ubiegać się lu  
dzie. k tó ry c h  m iesięczny za 
rob ek  na członka rod z in y  
n ie  p rzekracza pew nej w y ­
sokości. M RN  w  Szczecinie 
o k re ś liła  tę  g ranicę kw o tą  
1000 zł. U chw a ła  V I I I  P le­
nu m  I  -  PZPR p re cyzu je  
to  zagadnienie jeszcze ba r­
dz ie j. W  ha j bliższych la ­
ta ch  p ie rw szeństw o w  o- 
trzyenan iu  m ieszkań będą 
m ie li lud z ie  zna jdu jący  się 
■W s iczég ó ln ie  tru d n y c h  wa 
ru n ka ch  loka lo w ych , m ie ­
szka ją cy  w  dom ach prze­
znaczonych do ro z b ió rk i i 
suterenach. W ychodz im y 
je d n a k  z założenia, że o- 
trz ym a n ie  m ieszkan ia z no 
wego b u do w n ic tw a  je s t Ja­
k im ś  w yró żn ie n iem , d la te ­
go też sprawa n ieobo ję t­
ną  będzie op in ia  o pracy 
zaw odow ej, społecznej itp . 
W ydz ia ły  kw a te run kow e  
PDRN i PM R N  będą m u­
s ia ły  przeprow adzić  w e ry -  
f ik a c j°  z łożonych w n ios­
k ó w  i  us ta lić  kem u rze­
czyw iśc ie  nowe m ieszkanie 
je s t niezbędne. W oparciu 
o  te  usta len ia op racu ją  o- 
ne 5 -le tn ie  p la ny  p rzydz la  
łó w  m ieszkań. Pozw oli to  
w y ra źn ie  pow iedzieć ub ie­
g a jącym  s ię  o m ieszkan ie, 
w  ja k im  czasie mogą ocze 
k iw a ć  p rzyd z ia łu j

—  Czy zasady nowej 
polityki mieszkaniowej 
będą również obowiązy-

JED EN  z byw a lców  
a n ty k w a r ia tu  z za in tere­
sow aniem  przegląda an­
g ie lsk i ilu s tro w a n y  m ie­
s ięczn ik  kob iecy.

wały zakłady pracy, pro 
7vadzące własne budów 
nictwo mieszkaniowe?

— Jak najbardziej. 
Jest rzeczą nie do po­
myślenia, aby zakłady 
pracy rządziły się włas 
nymi prawami. Rady na 
rodowe powinny ingero 
wać w  politykę miesz­
kaniową zakładów pra­
cy, pilnować, aby stoso 
wały one te same nor­
my, kryteria i  ten sam 
sposób przydziału.

— Czy uprawnienia 
do posiadania dodatko­
wej powierzchni miesz 
kaniowej pozostają na­
dal utrzymane?

— Tak, z tym jednak, 
że przeprowadzimy we 
ryfikację tych upraw­
nień. Trzeba będzie 
sprawdzić czy warunki, 
dzięki którym poszcze­
gólne osoby otrzymały 
dodatkową powierzch­
nię istnieją, czy powierz 
chnia ta przysługuje im 
nadal.

— Właściwie niektóre 
zasady nowej polityki 
mieszkaniowej zostały 
ustalone dość dawno.

— Jo  p raw da — p o t "le r- 
dza nasz rozm ów ca. — N ie ­
s te ty , n ie  zawsze b y ły  one 
stosowane w  p ra k tyce . O- 
becnie muszą obow iązy­
w ać rady w szystk .ch  szcze 
b l i  i  n ie  m a m ow y o ich  
n ie  p rzestrzeganiu . B y ło b y  
to  zresztą tru d n e , gdyż no 
w y  system  stanow i log icz ­
ną i  konsekw entną całość.

R ozm aw ia ł: 
A . K IL N A R

-  Mam dla pana nie 
spodziankę... — Niepo­
zorny tom o wysłużo­
nych okładkach i pożól 
kłych kartkach wywolu 
je u klienta niekłama­
ny entuzjazm.

— Skąd pan to zdo­
był?!

OBSERWUJĘ z boku 
tę scenę, i widzę, że 
podobne momenty nale­
żą do najprzyjemniej­
szych w  pracy kierowtni 
ka szczecińskiego anty­
kwariatu Jana M A ZIA - 
KOWSKIEGO. DzJęki 
niemu i  współpracowni 
kom Helenie SLIWA- 
KOWSKIEJ i Józefowi 
KARPIKOW I niejeden 
bibliofil szczeciński skom 
pletowal cenny zbiór 
książek.

ANTYKW ARIAT to 
jedyna w  swoim rodza­
ju księgarnia. Tu moż­
na kupić i sprzedać. Na 
półkach jarmark stare­
go i nowego, cennego i 
mało wartościowego. Fi 
lozofia obok beletrysty­
ki, historia i krymina­
ły, słowniki i pisma, 
i Różne - wieki, rozmaite

wydania, odmienne ję­
zyki.

— Jesteśm y a n ty k w a r ia ­
tem  ba rdz ie j z nazw y, n iż  
fa k tyczn ie  — ©powiada z 
w idocznym  żalem  pan M a- 

z ia ko w sk i. — S ta ro d ru k i są 
raczej rzadkością, w  doda t 
k u  n ie  m a na n ie  chętnych 
nabyw ców , z kon ieczności 
p ro w a dz im y  w ięc sprzedaż 
książek współczesnych.

tłum aczen ie  n ie  zawsze tra  
f ia  do przekonan ia  sprzeda 
ją cym . W śród ku p u ją cych  
m a ło  je s t s ta łych  k lie n tó w , 
poszuku jących p o zyc ji o o- 
Ureślonej tem a tyce . Ze sta 
ry c h  w y d a w n ic tw  n a jw ię k ­
szym  pow odzeniem  cieszą 
się ks iążk i zw iązane z h i­
s to rią  Szczecina, dzie je k u l 
tu ry  po lsk ie j i f ilo zo fia . 
Poszukiw ane są też s łow n i 
k i  techniczne. M łodzież lu ­
b u je  się w  k ry m in a ła c h . Z

poszukiwacze ____
c iow ych . Są am a to rzy  dość 
oso b liw i, k tó rz y  szukają 
np . d z ie ł K o n fuc jusza . A le  
są i  ta cy , k tó rz y  zap y tu ją  
o... se n n ik i i  „T rę d o w a tą ” . 
Sp rzeda jem y na ra ty , od ­
k ła d a m y  też na parę dn i 
zam ów ione ks iążk i. M im o 
tych  udogodnień, w sum ie, 
a n ty k w a r ia t  m a m ałe  o- 
b ro ty .

J A R M A R K
LITERACKICH
SENSACJI

— Kto i co kupuje?
— W ię ce j je s t sprzedają­

cych. Szczególnie po 20- 
ty m  każdego m iesiąca. Do­
s łow n ie  k o le jk i.  Oczyw iś­
cie, n ie  m ożem y w szystkie­
go kup ić , bo z g ó ry  można 
przew idzieć, że n ie k tó re  
książki będą leże ć. I  akię

CZASEM  tra f ia ją  do nas 
cudzoziem cy. N iem cy chęt­
n ie  ku p u ją  m a te ria ły  do 
h is to r ii po lsko -n ie m ie ck ie j, 
m onogra fie  m ia s t i  sta ro­
d ru k i. Są rów n ie ż  k lie n c i 
— korespondenci, pis?» a

— Dlaczego? Przecież 
jest najatrakcyjniejszą 
i  najtańszą księgarnią 
w Szczecinie.

— N ie w ą tp liw ie  rzu tu je  
na to  b rak środow iska u n i­
w ersyteck iego . N auczycie l­
stw o je s t żenująco rzad k im  
gościem . N ie  bez w p ły w u  
Jest także położenie a n ty ­
k w a r ia tu , trochę na  uboczu 
od śródm ieścia , p rzy  placu 
H o łd u  P ruskiego. No, i  je ­
szcze jed no  — jesteśm y 
zw iąza n i sz tyw n ym i prze­
pisam i — na rzu ta m i, p lana­
m i, w skaźn ikam i, lim ita m i. 
B ra k  nam sw obody dz ia ła ­
n ia  np. w w ym ia n ie  ks ią ­
żek z in n y m i a n ty k w a r ia ­
ta m i w  k ra ju ,  czy w p rz y j­
m ow an iu  książek w  depo­
zy t.

MOŻE więc warto za 
stanowić się nad tym, że 
książkami nie należy 
handlować w ten sam 
sposób, co obuwiem czy 
garnkami? (Bi ;

PRZESTRZEŃ 
BEZ LUDZI

ZACHODNIONIEMJECCY  re­
wizjoniści w swoich uporczywych 
atakach na Polskę sięgają do ar­
senału niewybrednych środków, 
nie mających nic wspólnego ani 
z prawdą historyczną, ani też z 
rzeczywistością. Lansują oni ha­
sła, że Ziemie Zachodnie były 
spichlerzem żywnościowym Rze­
szy, że zawsze ku niej ciążyły, że 
należały ongiś do plemion ger­
mańskich. Tymczasem prawda 
jest zgoła inna.

W  g e o g ra fii p rze dw o je nn e j P o l 
s k i is tn ia ło  roz różn ien ie  te re nó w  
k ra ju  w  zależności od s to pn ia  u -  
p rze m ys ło w ie n ia  i poz iom u gospo 
darczo -  c yw iliza cy jn e g o  oznacza­
ło  się je  l ite ra m i A  i B. O kreśla 
n ie  to  m ożna z pow odzen iem  za­
stosować do Pom orza Zachodnie­
go, w  okre s ie  g d y  zna jdo w ało  się 
ono pod panow an iem  n ie m ie ck im . 
Pom orze Zachodn ie  za czasów 
ju n k ró w  p ru s k ic h  b y ło  rzeczy w iś  
c ie  dz ie ln icą  B. Ś w iadczy o ty m  
upośledzenie tego reg ionu w  
s tru k tu rz e  gospodarczej N iem iec, 
św iadczy o ty m  c ią g ły  z n iego od 
p ły w  lud no śc i n ie m ie ck ie j.

MOŻNA śmiało stwierdzić, że 
osiągnięcia rolnictwa na Pomorzu 
Zachodnim w czasie niemieckie­
go panowania były co najmniej w 
równym stopniu dziełem sezono 
wego polskiego robotnika rolne-  
go, który je własnymi rękami u- 
prawiał, jak i  kapitału niemieckie 
go, który je ze skarbu państwa 
zasilał. Rolnik niemiecki nie 
czuł się dobrze na Pomorzu Za­
chodnim. Warunki glebowe i k li­
matyczne były tu dla niego obce 
i nieznośne, a poziom życia zbyt 
niski, aby mimo zachęty i  pomo­
cy rządowej, móc się tu na stałe 
zadomowić.

W ed łu g  ob liczeń pro feso ra  U n i­
w ersy te tu  L ip sk ie g o  W ilh e lm a  
V o ltza  w  la ta ch  1840 — 1910 z p ro  
w in c j i  po m o rsk ie j w ye m ig ro w a ło  
na s ta łe  w  g łą b  Rzeszy 744.100 o- 
sób, p rz y  czym  liczba  ta  w zros ła
0 da lszych 775.900 w  1925 ro k u . W  
ty m  czasie ilość sezonow ych ro b o t 
n ik ó w  p o lsk ich , p rzy jeżd ża ją cych  
tu  _ coroczpię, p rze k ra cza ła  w  n ie  
k tó ry c h  la ta ch  80 ty s . osób w  w ie  
k u  p ro d u k c y jn y m . W  ty m  stan ie  
rzeczy pow staw a ła  na Pom orzu 
Zachodn im  p ró żn ia  ludnośc iow a, 
k tó rą  n ie  ty lk o  sezonowo, ale 1 
na s ta łe  m o g li zape łn ić  je d y n ie  
P o lacy.

Głoszone od dziesiątków lat i  
uzasadnione przez niemiecką na­
ukę stare hasło „Volk ohne 
Raum” (naród bez przestrzeni), 
w konfrontacji z rzeczywistym, 
stanem demograficznym na Po­
morzu Zachodnim znajdowało 
pełne uzasadnienie, ale nie w  sto 
suńku do Niemców, lecz w sto­
sunku do Polaków. Pomorze Za­
chodnie w granicach Rzeszy Nie­
mieckiej było jaskrawym zaprze 
czeniem tego hasła i  stanowiło 
raczej przestrzeń bez ludzi.

L u d z i ty c h  daw ała ty lk o  Po lska
1 to  w łaśn ie  je s t je d n y m  z n a js il­
n ie jszych  og n iw  n a tu ra ln y c h , łą ­
czących te  z iem ie  z Po lską. Po­
dobn ie ja k  przeszłość h is to rycz ­
na, c z y n n ik i gegra ficzne, k lim a ­
tyczne i  dem ogra ficzne , łączą PO 
m orze Zachodn ie  z Po lską s ilne  
zw ią zk i gospodarcze.

Szczecin rozwijał się tylko dzię 
ki swej naturalnej łączności go­
spodarczej ze Śląskiem, Ziemią 
Lubuską i  Wielkopolską. Natural 
nym zapleczem Szczecina nigdy 
nie była Rzesza, lecz Polska, na 
co zresztą aż nadto wyraźnie 
wskazuje układ dorzecza Odry. 
Masowe obroty portu szczeciń­
skiego dotyczyły zawsze w więk 
szym stopniu ziem Polski starej 
i  nowej, aniżeli Rzeszy.

W  o p in ii n ie m ie c k ie j Pom orze 
Zachodn ie  m ia ło  rzekom o od g ry ­
w ać ro lę  żyw nościow ego Spichle­
rza Rzeszy. Pogląd te n  b y ł g łę ­
bo ko  w  N iem czech rozpowszech­
n ia n y  i  s ta n o w ił n ie ja k o  dogm at 
w ia ry . W is toc ie  rzeczy b y ła  to  
p ły tk a  propaganda, w y p ływ a ją ca  
z tego samego ź ród ła  co ow e ha­
sło „ V o lk  ohne R aum ” . Pogląd 
ten zosta ł o b a lo ny  przez w yże j 
ju ż  W spom nianego pro feso ra  W il­
he lm a V o ltza , k tó ry  w  1920 r .  p i­
sa ł: „M u s im y  d e fin ity w n ie  zer­
w ać ze s ta rym  p rze dw o je nn ym  
poglądem  ja k o b y  ro ln ic z y  
w schód z jeg o  n a dw yżka m i r o ln i 
czym i za o p a tryw a ł pozostałą 
Rzeszę” . W  sw ej obszernej 
p ra cy  na u ko w e j p t. „D ie  Ost­
deutsche W ir ts c h a ft”  p ro f V o ltz  
w ykaza ł, że n ie  ty lk o  Pom orze Za 
chodn ie, ale w  ogóle ogrom na 
część Rzeszy na  w schód od Ł a b y  
n ie  s łu ży ła  a p ro w iza cy jn ym  po­
trzebom  N iem iec.

!Argumenty zachodnioniemiec- 
kich rewizjonistów zostały więc 
obalone przez ich własnych roda­
ków. Dzięki im za- to.
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RAUDA AKTYWU PARTYJNEGO
(Dokończenie ze str. I)

— w ęz ło w ym  zagadnie­
n ie m  gospodarczym  je s t ho  
o rd y n a c ja  poziom a, zharm o 
n izo w an le  w y s iłk ó w  prze ­
m y s łu  k luczow ego i  te reno 
w ego oraz opracow anie  
kom p le ksow ych  p lanów  
pe rsp e k tyw iczn ych  ro zw o ju  
w o je w ó dz tw a  do 1980 r .

— p o w ia ty  i  g ro m a dy o- 
« rzym ają  szereg w ażn ycn 
p re ro g a ty w  w  dziedzin ie 
gospodarczej, w ym agać to 
będzie od n ic h  poważnego 
w y s iłk u , szczególnie w  za­
kres ie  zapew n ien ia p ra w id ło  
w ego ro zw o ju  przem ysłu 
te renow ego i spó łdzie lczości 
p ra cy , usług, gospodarni ko  
m u n a ln c j, och ron y  zdrow ia , 
ośw ia ty  i  k u ltu ry .

— szybk i rozw ó j ro ln ic ­
tw a  oraz pow ażne n a k ład y  
fina nso w e  przeznaczane 
* r * e z  państw o na tę  dziedz i 
emi gospodark i n a k ła d a ją  na 
Pady narodow e o d po w ie ­
dzia lność za p ra w id ło w e  k ie  
ro w a n ie  ro ln ic tw e m , szcze­
gó ln ie  zaś je g o  n a jw a żn ie j 
szym  sektorem  — PG R -am l,

— w ym aga to  is to tne go
zw iększenia lic z b y  i  poz io ­
m u  k a d r  specja listów ', odpo­
w iedn iego ic h  rozmieszczę 
n ia  w  te re n ie  o raz w y p ra ­
cow ania ja k  n a jw ła śc iw ­
szych m e to d  kierow ania»

OBSZERNY fragment 
referatu poświęcony był 
sprawom polityki miesz 
kantowej i  budownic­
twa mieszkaniowego. 
Zadania w  tej dziedzi­
nie są następujące:

— M IE S Z K A N IA  z now e­
go b u do w n ic tw a  o trzym u ją  
ty lk o  p ra co w n icy  gospodar­
k i  uspołecznionej i  in s ty tu ­
c j i  pa ństw ow ych, z ty m  że 
p ie rw szeństw o m a ją  ludzie 
m ieszka jący w  na jgo rszych 
w a ru n ka ch  o raz fa chow cy, 
k tó ry /ch  p o b y t n a  te re n ie  
w o je w ó dz tw a  je s t szczegół 
n ie  uzasadniony,

— BU D O W N IC ZO W IE  m u ­
szą ju ż  zastanow ić się nad 
m oż liw o śc iam i po tan ien ia

kosztów  n o w ych  izb, p rze ­
pro w a dz ić  ta m  gdzie to  je s t 
m ożliw e k o re k ty  p ro je k tó w , 
aby w  pięc io la tce  m ożna 
b y ło  o trzym ać  za te  same 
na k ła d y  o  1000 izb  Więcej 
n iż  p lanow ano poprzedn io .

NASTĘPNIE Antoni 
WALASZEK sprecyzo­

wał zadania dla instan­
cji i organizacji partyj­
nych niezbędno w  pra­
widłowej realizacji u- 
chwał V I I I  Plenum KC 
PZPR. Wzrost upraw­
nień rad niższego szcze 
bla nakłada znacznie 
większe obowiązki i od 
powiedzialność na rad­
nych i komisje rad wo-, 
bec czego ich powiąza­
nie ze społeczeństwem 
musi być szczególnie 
szerokie.

Po referacie wywią­
zała się dyskusja, (k)

„ 0 - 1 3 “

NIEMĄDRE

lekomunikacyjnego, kto 
ry przed kilkoma mie­
siącami uruchomił pod 
numerem „0-13“ apecjal 
ny punkt informacyjny. 
Niestety, „trzynastka“ 
okazała się feralna i  —. 
coś się w  niej szybko' 
zepsuło.

W  tTB. N IE D Z IE L Ę  ftp . 9- 
bonentów , k tó rz y  c h c ie li do 
w iedz ieć się, ja k ie  n u m ery  
„G R Y F A ”  w y loso w a no  w  
M ię dzyzd ro jach , p o w ita ła  
n a jp ie rw  g łucha cisza, a po 
tem  wesołe śm iechy rozba­
w io n e j ob s łu g i te le fo n icz ­
ne j.

Na w ie lo k ro tn ą  in te rw e n  
c ję  k lie n tó w  ja k ’ś  m ęsk i

c z y l i
IGRASZKI

ZABPTY i  to  za p ieniądze 
k i i  ou tó w  6ą co n a jm n ie j
n ie w ła śc iw e , b y  n ie  użyć 
do ta d  nie jszego okre ś le n ia
te le fo n iczn e j błazenady, (a)

K L IM A T  P O ZN A N IA  — 
PR ZED M IO TE M  B A D A N

PO ZN A Ń  PAP. P raco w n i­
cy  In s ty tu tu  B a lne ok lim a - 
tycznego i oddz ia łu  Po lsk ie­
go T ow a rzys tw a  M eteoro lo ­
g icznego i  H yd rog ra ficzn e ­
go p rz y s tą p il i do opraco­
w a n ia  szczegółowe) m ono­
g r a f i i  k lim a tu  m iasta Po­
znania , w raz z Jego pod­
m ie js k im i ośrodkam i tu r y ­
s tyczn o -w ypo czynko w ym i.

TEATRY
P O L S K I — n ie czynn y . 
W SPÓŁC ZESN Y -  „M ą ż  uciś­
n io n y ”  g. 19.30,
o p e r e t k a  — n ieczynna.

KINA
KOSMOS — „ F l ip  |  F la p  na 
bez ludne j w ysp ie”  g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . — 
od la t  16 (środa i  czw artek). 
COLOSSEUM — „N o c  szpie­
gów ”  g. IG, 18.30 21 — frahe. — 
od  la t  16 (środa i  czw artek). 
D E L F IN  -  „O s ta tn ie  a ko rd y ’* 
godz. 16, 18.30, 21 — U SA — 
od la t  18 (środa i  czw artek). 
B A Ł T Y K  — „B ie d n i bogacze”  
g. 11.4?, 14, 16.20, 18.40, 21 —
węg. — od la t  18 (środa i czw ar 
tek).
OGRODOWE — „O s ta tn ia  m i­
łość”  g. 22 — fra n c . m  (środa 
i czw artek).
PO LO N IA  — „S pra w a  trzyn a ­
s tu”  g. 11, 16. 18.30 21, — radź.
— od la t  12 (środa i  czw arte k ). 
P IO N IE R  — „S p ry tn a  m ysz­
ka ”  g. 10, „K ró le w n a  ze z ło ­
tą gw iazdą”  g. 11, 13, 15 „D u ­
n a j”  g. I ł ,  „F a łsze rz ”  g . 1». 21
— czeski (środa t  czw artek). 
M U ZA  (Pom orzany) — „M e in  
K a m p f”  g, 17.45, 20 — szw . —• 
od la t  10.
PR O M IE Ń  — „O ra w a  syn w o­
dza”  g. 15 — austr. — od  la t  12.

za pieniądze klienta
Z DUŻYM  zadowolę- Rjos «decydował się wresz- 

niem przyjęli srczecipia ")«  Si
cy inicjatywę Urzędu Te stęp nie okaza ło  — b y ły  t

liczb y ... wyssane z pa lca!

M AR S —  „Osaczony”  g. 18j 
20.15 — ang. — od  la t  18.
F A L A  — „G o rą czka  W E l Pa o** 
g . 18, 20.10 — fra n c . — od la t  l *  
ECHO (K rzekow o) —• nieczynne 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „D w a  pię * 
tr a  szczęścia”  g . 18, 20 — w ęg,
— od la t  16.
M EW A (Żelechowó) — „K lo p «  
ty  z m iło śc ią ”  g. 18 20.15—NRD!

— od la t  14.
SO SENKA (Tanowo) — „ K r o k i  
We m g lś ”  g. 20 — ang. —■ od  
la t  18.
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „Z lo *  
d z ie j z Bagdadu”  g. 18, 20.15 — 
ang. — od la t  12.
P R ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — „ K r z y ­
żacy”  g. 16, 19.20 — po i. — Od 

la ;  12 — panoram .
H U T N IK  (S to łczyu) — „K s ięg a  
d żu n g li”  g . 17.15, 19.30 — ang,
— od la t  9.
STYLOW E (H u ta  szczećln) •*» 
„P a ry s k i w łóczęga”  g . 17.39  ̂
13.10 — fra n c . — od la t  18. 
B A J K A  iP o llce ) — „Róże d la  
p ro ku ra to ra ”  g. 18, 20 — NRP
— od la t 16.
I  M a j  (żydów ce) _  „s p ra w ­
c y  n ie zna n i”  g. 18, 20 — Wł. —
od la t 16.
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — „ M y  
dw o je ”  g. i« , 20 •— meksyk. ■*» 
od  la t  16.

R E P E itT U A R  K IN  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W. Pól. 
36 — „R iw ie ra  w ło ska ”  g . U

Szybko, tanio, przyjemnie

Do nabycia za gotówkę i  na raty po zniżonej cenie:

„ R Y Ś “  —  5.800  z ł
zamiast 6.503.— zł

„ Ż A K . “  —  4.800  z ł
zamiast 5.200.— J

w  sklepie „MOTOZBYTU“ — Szczecin, ul. 5 Lipca 45.
__________ 2755-K

na wykonanie remontu instalacji c. o. ! cieplej wody 
v warsztatach Pogotowia Technicznego w Trzebieży

o g ł a s z a

SP-NIA PRACY RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
I  ZALEWOWEGO „CERTA“ W SZCZECINIE,

Wały Chrobrego 1.

Oferty należy składać w  Zarządzie Sp-ni pokój 111', 
gdzie są do otrzymania ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert nastąpi 25. V II. 1961 r. godz. 10, Pier­
wszeństwo w otrzymaniu zleceria posiadają przedsię­
biorstwa państwowe i  spółdzielcze. 2786-K

Ogłoszenia Probrcei
M A T R Y M O N IA LN E

300 M A T R Y M O N IA L­
N YC H  o fe r t, irt fo rm ac je , 
o trzym asz przesy ła jąc 
10 z ło tych  znaczkam i 
„S y re n k a ” , W arszawa, 
Elektoralna 11.

2359-K

KU PN O

O K A Z Y JN IE  do sprze­
dan ia  w illa  kom fo rtow a  
w ydz ie lo na  z w o ln ym  
m ieszkan iem  z ogrodem  
oko lice  B ie lska . W iado 
m ość: M aria  Fordey.
K ę ty , Żerom skiego 3, 
pow . O św ięcim , w o j. k ra  
kow sk ie . 7Ź51-G

PR AC A

PO KOJ, kuch n ia ; łazlen 
Ka, c. o. zam ien ię na 
dw a p o ko je  (kole jow e). 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  773. 7263-G

POKÓJ, kuch n ia , łazie ti 
ka , now e b u do w n ic tw o  
na  Że lechow ie zam ienię 
na 2 — 1- 1/2 p o ko ju . 
S łow ackiego 9—20 gódz. 
16—20. 7264-G

Pmcowmcu PosxukÎMütn
W  zw ią zku  % l ik w id a c ją  S p ó łd z ie ln i P ra cy  

„W A G A R Z ”  w  Szczecinie

STARSZEGO ekonom istę d o  sp ra w  p la no w an ia , 
o rg an iza c ji i  z a tru d n ie n ia  z a t ru d n i na tych m ia s t 
W ie lob ranżow a S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  w  Ś w ino ­
u jśc iu , u l.  A r m ii  cze rw o n e j n r  9. W a ru n k i p ła ­
c y  do  om ó w ie n ia  n a  m le js tu ,  2787-K

ŚLU S A R ZY , to ka rzy , freze ró w , e le k try k ó w , h a r­
to w n ik a , o raz s ta rszych ks ięg ow ych  i  kas je ra  
z a tru d n i na tych m ia s t s p ó łd z ie ln ia  „W e te ra n ” . 
W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie j­
scu. Zgłoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  S p -n i p rzy  
u l. B o i, Ś m iałego 34 .  2788-K

H A N D LO W A  sp ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  poszuku je  
od d n ia  1. V I I I .  1961 r .  sprze da w có w -in w a lid ów  
do  k io skó w  w  Szczecinie o raz l  sprzedawcę na 
zastępstw o u rlop ow e  do  Zdunow a. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia  w  b iu rze  s p -n i Szczecin, u l.  p io tra  
i  P a w ła  33/34, 27S9-K

M A G A Z Y N IE R A  b ra n ż y  od z ie żo w o -te te ty ln e j za 
tru d n i s p ó łd z ie ln ia  in w a lid ó w  im . A . Lam pego 
w  Szczecinie, u l. M ick ie w icza  34. W ym agane 
średn ie  w yknza łceo i*  i  p ra k ty k a  na  s tanow isku 
m agazyn ie ra . Zgłoszen ia osobiste z zaświadcze­
n ia m i u  g t, księgow ego S p -a l w  godz. od  10 do 
15. 2790-K

C U K R O W N IA  9,Szczecin”  p rz y jm u je  zgłoszenia 
ka n d yd a tó w  n a  s ta no w iska  W agowych 1 proc ent- 
m is trzó w  dó  p ra cy  n& ok re s  k a m p a n ii na  te ren ie  
w o j.  szczecińskiego. W ynagrodzen ie  w  zależno­
ści od  zajm ow anego s ta no w iska do  om ów ien ia  
na m ie jscu . Podanie z życ io rysem  na leży  sk ła ­
dać -u D ziale Z a tru d n ie n ia  C u k ro w n i Szczecin, 
do d n ia  3L V I I  1961 X. 2791-K

U C Z N IA  m a larsk ieg o p rz y jm ę . M a łkow sk iego 
16 m . 8. 7212-G

PO TR ZEB N Y pracowTUk i  ue*eń do  w arszta tu  
ka le tn iczego — w y ró b  to re be k . Zgłoszenia, w o j­
ska  po lsk ieg o  28 (we jście o d  u l.  B ogus ław a w  
suteren ie).

7244-0

UCZEŃ  d o  p ie k a rn i po trzeb ny  u l ,  M a łkow sk ie ­
go 23. 7243-G

K U C H A R K Ę  na  ko lo n ię  dziecięcą w  N ow ym  
W arpn ie w  m iesiącu s ie rp n iu  p rz y jm ą  Z a k ła d y  
G a zow nic tw a O kręgu Szczecińskiego. W a ru n k i 
p ła cy  d o  om ó w ie n ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia — 
Szczecin, u l.  Tam a pom oTzańska 26 w  D ziale 
G ospodarczym . 7215-G

K a l e t n i k  p rz y jm ie  p ra cow nika . B ram a pot-
to w a  17. 7288-G

w zyw a  się w szys tk ich  k lie n tó w , k tó rz y  od­
d a l i  w a g i do  rem o n tu  o zab ran ie  ich  w  te r­
m in ie  do  d n ia  15 s ie rpn ia  1961 r .  z m agazy­

n u  p rz y  u lic y  D ębogórsk ie j 32.
P o u p ły w ie  w y m . te rm in u  S p -n ia  „W A ­
G A R Z”  w  l ik w id a c j i  n ie  będzie ponosić od- 
¡powiedzialnośei za zgłoszone rek la m a c je  za­

in te reso w a nych  odbio rców .
L IK W ID A T O R

7241-0

PO D ZIĘ KO W AN IE

P ro f. P ią tkow sk iem u , 
d r  d r  Łem piek iem u , 
Z ln tk ie w lczo w l, sio­
s tro m  i san itariuszom  
K l in ik i  P sych ia trycz 
«e j w  Szczecinie za 
skuteczną pom oc w  
cho rob ie  serdecznie 
dz ię ku ję

7246-G

U N IE W A Ż N IA  SIĘ

zagub ioną w  d n iu  
8. V I I .  b r . pieczęć 
Państwow e Gospodar 
s tw o R olne, Z ak ła d  
Ogrodn iczy w  U n in io  
po w ia t W o lin  Stacja 
k o le jo w a  W o lin  p - ta  

Ładz in
to l. W o lin  n r  30.

2792-K

3 POKOJOW E m ieszka­
nie , kuch n ia , W illa  2-ro 
dzlnna, og ród , hodow la, 
w  O scw ie zam ien ię na 
m ieszkan ie w  szczeci­
n ie . W iadom ość: Osowo, 
u l. M ir to w a  2—1 ( I I I  p. 
w ykluczone).

7255-G

M AŁŻE ŃS TW O  p rzy jm ę  
na po kó j. W iadom ość: 
K o m u ny  P a rysk ie j la —1.

7258-G

PO KOJ sam odzielny, 
cen trum  Zam ienię na in  
ny . T e l, 387-26 godz. 
17—19. 7257-G

D W A poko je , k u ch n ia  
zam ienię na p o kó j z 
kuch n ią . T e l. 476-77 od 
16. 7258-G

D U ŻY po kó j z używ a l­
nością ku c h n i zam ienię 
ńa podobny. U l. K a ­
szubska 58—2.

7259-G

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD Osobowy 
„W arszaw a”  stan do b ry  
sprzedam . Szczecin, Ja­
g ie llo ńska  15—1.

7265-G

P a w i l o n  p rz y  p i.  z w y  
cięstw a sprzedam . W ia­
dom ość: W ojska P o l­
skiego 50—9.

'272 -G

S Z C Z E N IA K I czyste j ra  
sy bo kse ry  sprzedam . 
Szczecin -  N iebuszewo, 
B o gu chw a ły  IG—2.

7273-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a ”  sprzedam  lu b  za­

m ie n ię  na m a ło litra żo ­
w y . K rzyw ou s teg o  27.

7274-G

s a m o c h ó d  d .k .w . f  a 
k a b r io le t, ka ro se ria  W,a 

ezana s p rz e d a » .. W lać/o- 
m ość: te le fo n  34-683.

727â-G

PS A b e rna rd yna  sprze­
dam . Św ierczew skiego 
19—5 od godz. 15 d o  19.

7276-G

PSZCZOŁY Z u '/am i, o- 
s i-m  u l i  p u s tych  sprze­
dam . Szczecin, S t. D u ­
bo is 10—15.

7277-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a "  stan ba rdzo d o b ry  
n a tych m ia s t sprzedam. 
PSzczelnik, p - ta  Różań­
sko, p o w . M yś lib ó rz , 
B ia ias.

'278-P

M O T O C Y K L „P an no n- 
n ia ”  250 cem  sprzedam . 

Bogusław a 28—1.
7279-G

SAMOCHÖD W a rtb u rg  
sprzedam . M ię dzyżd ro je  
u l. M yś liw ska  24.

7280-G

ZG U B Y

11 L IP C A  ńa tras ie  
M .R .N . — Stoczn ia zgu­
b iono zegarek da m sk i 
„R odóś” . Znalazcę u -  
p rze jm ie  proszę o Zw ro t 
na ad res: p l.  L o tn ik ó w  
3B m . 2, te l. 435-31 (od 
godz. 18). 7231-0

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną n r  773509 na  naz 
W isko B a rb ara  Nosek.

7282-P

W D N IU  12. V H . 61 r .
zg in ą ł ro w e r m a r ld  
„Z u c h ” . Znalazcę pro s i 
s ię  o  zw ro t na adres: 
A n d rze j MJodyszewski, 
Szczecin, Pocztow a 15—2.

7282-G

D O M E K  jed no ro dz in ny  
k u p ię . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l,  H o łd u  P ru  
sk iego 8 na n r  774.

724r -G

M O TO C YKL M-72 z  w óz 
k ie m  ku p ię . A l. P iastów  
13-13, gódz. 16.

7248-G

NIERUCHO MO ŚCI

D O M EK jed no ro dz in ny , 
s u p e r — ko m fo rt , cały 
w o ln y  w  G nieźn ie  spie­
sznie sprzedam. F . M i-  
siSczyńśka, Luboń 1, 
N aru tow icza  2.

7249-P

D O M E K  cżtero izbowy. 
m u ro w a n y  o ka zy jn ie
sprzedam. Legionow o
k o lo  W arszawy- L w ó w ­
k a  53. 7250-Gi

ZA O P IE K U JĘ  się dzieć­
m i w e w łasn ym  m iesz­
k a n iu  podczas p ra cy  ro - 
dziców . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  Pwu 
skiego 8 na n r  776.

7285-G

LO K A L E

2 PO KOJE, kuch n ia , sło 
noczne, I  p ię tro  w  S to ł- 
czynie , u l. N ad Odrą 
22—4 zam ien ię na podob 
ne. D z ie ln ica  oboję tna .

7260-G

W Y N A JM Ę  po kó j 2 pa­
nem . Rew. P a źdz iem iko  
w-ej 21—7 od  godz- 17.

'  72S1-G

3 POKOJE z. kuch n ią  za 
m ienię na 2 poko je . Na­
ru to w icza 6—1ft-

7263-a i

1 PO KOJE (dw ie  ku ch ­
n ie , łaz ienka , dw a ba l­
kon y) zam ien ię na dw a 
sam odzielne m ieszkan ia 
po 2 po ko je  z  w ygoda­
m i. U l. S o l. Śm iałego 
34—5. 7252-G

TRZYPOKOJOW E miesz
kan ie , ko m fo rt , no w e , 
b u do w n ic tw o  w  Pozna­
n iu  zam ien ię na  dw a 
m ieszkan ia po  dw a po­
ko je  ko m fo rto w e , nowe 
b u do w n ic tw o  w  Szczeci­
n ie . In fo rm a c je : Szcze­
c in . u l.  K ras iń sk ieg o 
89—14. 7253-G

DW UPOKOJOW E miesz­
kan ie . w ygody, ogródek, 
c. o.. Pogodno zam ienię 
na jed no po ko jow e , w y ­
gody, oko lice  W ałów  
Chrobrego. O fe r ty : B iu ­
ro Ogłoszeń, p l. H o łd u  
PrU£ n r  775.

L

10 SP AW A C ZY  e le k trycznych  z a tru d n i na tych ­
m ia s t Energom ontaż — Pó łnoc, K ie r. G ru p y  Bu 
dó w  w  Szczecinie, u l.  szczaw iow ą 25. praca na 
m ie jscu  i  w  teifemie. 72S9-G

D Z IE L N IC O W Y  Zarząd B u d yn kó w  M ie s z k a ln y '/ 
Szćzecin-Sródm ieścle N r  2 u l. L. H e yk i 23, za­
tru d n i 5 s t. refe rentów -eKortom ietów  z w y ż s n  m 
w yksz ta łce n ie m  i  * ro k ie m  p ra k ty k i względ­
n ie  średnim  w ykszta łcen iem  1 5 la ta m i j»rakty>*i, j 
2 re fe re n tów  ze średnim  w ykszta łceniem  ogól- 
nym  łu b  odpow iada jącym  zaw odow ym , 2 g łó w ­
nych księgow ych do A D M -u  z w yższym  wyks-ztal 
cen iem  e k o n o m ic z n y  i  4 la ta m i p ra k ty k i tv 
księgotYości lu b  ś redn im  ogólnokszta łcącym  
w zględn ie  ekonom icznym  i 8 ła ta m i p ra k ty k i w  
księgowości. W ykszta łcen ie  i praca zawodowa 
muszą być poparte o d po w ied n im i do kum e n ta m i. 
W a ru n k i p ła cy  do  uzgodnienia w  R efe rac ie  K a d r 
Dz. z.BJW , Sżozecin-Sródm leścic N r  2 u l.  I ..  H«y 
K i 8763-K

M O TO C YKL m a rk i
W SK 125 cem z pow o­
du W yjazdu sprzedam. 
A dres: szczee in-Podju- 
chy, u l. B e rka  Jose lew i 
Cza 3—2. 7266-G

SK UTE R  La m bre tta  — 
sprz.edam. A l. P ia stów  
9—8. 7267-G

ŁÓ DKĘ z m oto rem  z
i  om p le tnym  wyposaże-
ii em, w szystko nowe 
í rzedam. T e l. 366-28 
r d z .  19—21.

7268-G

> u j a .t n i k  k ró tk o fa lo ­
w y sprzedam. Jan ick ie ­
go 5-10. 7269-G

M O TO C YKL W SK sprze 
dam . Szczecin, u l. św . 
Agnieszki 6—4.

7270-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a”  sprzedam. Szczecin 
u i. Jag ie llońska 10 m . 
'J, te l. 436-54 od  godz. 15.

Ï271 -»

W D N IU  17. V I I .  61 r .
o godz. 5.50 zgubiono 
dam ski p a m ią tko w y  ze­
ga rek  pozłacftany m a rk i 
„ A n k ie r ”  w  tra m w a ju  
n r  4 zdążającym  w  k ie ­
ru n k u  dw orca , z w ro t za 
w ynagrodzen iem . A d re s : 
A l.  P ow stańców  30a—14.

2783-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
żeg larską n r  359/Śz oraz 
pa te n t s te rn ika  w yda ny  
przez P Ż Ż  Szczecin na 
nazw isko M ac ie j W y- 
dfoW Ski. '284-G

ZG U BIO NO  dow ód óso- 
b iś ty , p rzepustkę  i pra- 
w o  ja zd y  na w ó zk i akta 
m u la to row e  Wydane 
przez Stocznię Szczeciń­
ską ńa n a zw isko  Tade­
usz Ługow ski.

7286-G

ZG U BIO N O  k a rtę  row e- 
róWą na n a z w is k o . Ed­
mund. Koprowski.

8287-P

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —
f i l i t '  „C z ło w ie k  ze s łom y”  g. 
21.
N O T — W oj. P o l. 67 — kaw ia« 
n ia  - og ródek — g. 12—-23,

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  St
— współczesne m a la rs tw o  p o l­
skie, średniow ieczna Sztuka 
pom orska, renesansowe s tro ją  
ks iążą t po m orsk ich  g. 10—16. 
W AŁY CHROBREGO 3 -  a r ­
cheologia, p rzy ro d a  m orska — 
w ystaw a w nę trz  o k rę to w ych  -» 
g. 10—16.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 -»  
w ystaw a m aryn is tyczn a  L . N ie - 
w is iew icza .

SZPITALB
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IEC IĘ C Y
— św. W ojciecha 7. 
k l i n i k a  CHIR. I I  — Pomorza­
ny.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Pol. 63 — g . 13—22.

APTEKI
N r  1 — W o j. Po l. 49, teł. 371*51 
n r  2 — M ick ie w icza  101, te L  
449-82.

TELEWIZJA
(P rogram  szczeciński)

17.35 — te s t, 17.40 — *,K lu b  
M yszk i M ik i” , 18.25 — w ys tąp  
ba le tu  w ęg ierskiego, 18.55 —
„P ose lsk ie  re la c je ” , 19.15 — 
f i lm  k ró iko m e tra żo w y , 19.30 -*t 
dz ie nn ik  te le w iz y jn y , 2Ö — te le ­
tu rn ie j „Z e  św ia ta  p io sen k i” , 
21.10 — '  m agazyn ak tua ln ośc i 
„P e rysko p ” , 21.50 — os ta tn i«  
w iadom ości, 21.53 — szczeciń­
sk i serw is in fo rm a c y jn y , 22.0*
— dobranoc.

P rog ram  b e rliń sk i

14.30 — „S ta ry  m os t” , ro zm a ito  
ści, 17— w id o w isko  d la  dz ie c i 
od 1. 12, 19.45 — tys iąc  w iadom o 
ści te le w izy jn ych . 19.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 
2o — spo tkan ie  w  P e rlin ie  *  
K . E. von  S ch n itz le r, 20.46 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21 — „R oz­
m a ito śc i z W illy  Schwalbe” , 22
— rep o rtaż  o T u ro w ie  „N a d -  
odrzańsk i b ila ns ” , 22.30 — sp r*  
wozdanie film o w e  z M oskw y *  
zaw odów  lekko a tle tycznych  
ZSRR — U S A ; ostatn ie w iado­
m ości k ro n ik i.

CZW A RTE K

11 k ro n ik a , 11.15 — rozm aito­
ści, 12J5 — rep o rtaż  o T u ro w i«  
„N a do drza ńsk i b ila ns ”  ( I I I  cz.), 
12.45 — test, 14.30 — „p rz y g o ­
d y  D y la  Sow izd rzała” , 1S.15 — 
w ido w isko  d la  dz iec i od la t  12 
„W ie m  to  — czego t y  ń i«  
w iesz” , 19.1* — sportow a sżtafe 
ta , 19.45 — tys iąc  w iadom ości 
te le w izy jn ych , 19.55 — pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 2»
— „Z ie m ia  — w ie tk a  n iezna jo­
m a”  ( I I  cz.), 20.36 — k ro n ik « , 
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 21 — sztuka sa tyrycz­
na, 21.55 — rep o rtaż  „Ó d  m ię k  
k ic h  n ic i do tw a rd y c h  Orze­
chów ” , 22.25 — m iędzynarodo­
w y  fe s tiw a l m u z y k i w  Jap on ii, 
22.5Ó — os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO
W lA fiC  łO S C f: 15.00, 19.8'. 23.50

s e r w is  R y b a c k i : 26.só i  aud,
ak tua ln a .

SZCZECIN: 16.00 Le tn ie  opó* 
w iadan ia . 16.20 M u zyka  tśnecal 
na. 17.00 Cudów nie m a — a tid . 
17.20 E rrar©  hum anum  es t. 
17.50 Łebska spó łdz ie ln ia . 18.60 
P rzegląd ak tua ln ośc i W ybrzeża, 
i .18 M elod ie  w ęg iersk ie , 22.30 Z 

sali Szczecińskiej F ilh a rm o n ii.
W AR SZAW A: 15.05 U łW orT  

skrzypcowe. 15.30 D la  dz iec i 
s łuchow isko p t. „B u łe czka ” . 
16.45 K w adrans d la  zw iązkó w  
zaw odow ych. 18.25 M uzyka  ! 
ak tua ln ośc i. 13.59 F e lie ton  n *  
te m a ty  m iędzynarodow e . 19.03 
C y k l p lćśn l „O p o w ia s tk i p rz v . 
rodn icze” . 19.29 „R e k  życ ia ’* 
— si. ho w isko. 21,00 Z  k ra ju  I  
Ze św iata . 21.27 K ro n ik a  s p o rt»  
Wa. 21.40 G ra o rk ies tra  tanecz­
na PR. 22.10 Ś w ię to  w  now ych 
butach. 22.2(1 d . c . m u z y k i tas 

a e c z n f j,

I !
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K V R I C Rmm
Zabielą się wody Bałtyku

podczas międzynarodowych

REGAT „GRYFA“
TEGOROCZNE regaty żeglarskie o pu­

char GRYFA POMORSKIEGO, rozpoczyna­
jące się już w sobotę 22 bm., skupią na 
starcie około 200 jednostek. Już w tej chwi 
li zgłoszonych jest przeszło 180 jachtów kra 
jowych i zagranicznych.

Kolonie, półkolonie...

BAJ dla młodych WODNIAKÓW 
-  MODELARZY -  SPORTOWCÓW

Z AP EW N E nie wszyscy 
C zy te ln icy  w iedzą, że oprócz 
k o lo n ii zorganizow anych 
przez szczecińskie zak ła dy  
p ra c y  na te re n ie  całego 
k ra ju  d la  dz iec i sw ych pra 
ce w n ików , is tn ie ją  rów nie ż 
koloni©  i  pó łko lon ie  organ i­
zow ane przez Szczeciński 
In sp e k to ra t O św iaty. Na je  
d n ym  ty lk o  tu rn u s ie  prze­
byw a na ko lo n ia ch oko ło  
700 dz iec i, a d ru g ie  ty le  na 
pó łko lo n iach .

Jedną z k o lo n ii zorganizo 
w ano w  H e lenow ie  k o lo  Go 
len tow a . M a ona cha rak ­
te r  spo rtow y. Podobna k o ­
lo n ia  specja listyczna is t­
n ie je  w  W ie lgow ie  (mode­
la rs tw o  lo tn icze). M ło dz i

ja c h ty  ty p u  -,,505’'.  K o n k u ­
re n c je  ty c h  jednostek od­
będą się przed p lażą w  Swi 
n o u jśc iu . Zobaczym y tu  m . 
in . ok . 12 lod z i N RD, 6 Cze 
chosłow aeji, 2 W ęgier.

W RESZCIE N A  tras ie  Sta­
r e j Ś w in y  (akw en p rzy  
PPD  i  U R  „O d ra ” ) s ta rto ­
w ać  będą „C A D E T T Y ” .

IMPREZA te stała się skich', prowadzić będzie 
Więc jedną z najwięk- ze Świnoujścia do Fal- państw  na d b a łty ck ich , pa- 
szych w Europie i roz- sterborev, następnie do t ro n u je  przew odn iczący wo 

będzie na czte Chri.ti.ns0 i  z powrotem “ f  >wS S S , « i
rech trasach. P ie rw s z a  do Świnoujścia. Na star m i g o n . j a k  zapew n ia ją  o r- 
trasa — pełnomorska, li cie stanie aż 11 jedno- ga n iza torzy pod k ie ru n - 
c.aea około 300 mil mor stek z Niemieckiej Re- "Sem

p u b l i k i  Demokratycznej. M a r k i e w i c z a  n iedoc iąg­
n ięć n ie  będzie, zwłaszcza, 

T R A S A  PR ZY B R ZE ŻN A  że w spó łpraca z Zarządem  
m a długość ok. 15 m il  (S w i O kręgow ym  Po lskiego Zw iąż 
nou jśc ie  — M ię dzyzd ro je  — k u  Żeg larsk iego pod prze- 
S w inoujście). i ło  te j p o ry  w o d n ic tw cm  k p t. ż. j .  K a - 
zglosaonych j(est w  te j k ła -  z im ie rza  H A S K I, uk ła d a  się 
sie 16 jach tów 7, w  ty m  2 z  ja k  n a jle p ie j.
NRD i  jeden z NRF.

Do ud z ia łu  na  tras ie  Regaty „ G r y fa "  trw a ć  bę 
ośm ioką tu  o lim p ijs k ie g o  dą do 27 lip ca , a w  dw a  d n i 
zgłoszono do te j p o ry  13 p ó źn ie j na  ty c h  sam ych w o 
ja ch tó w  ty p u  „S T A R ” , 18 dach rozpoczną się Z eg lar- 
ty p u  — „O m ega” , 14 — skie M is trzo s tw a  P o lsk i.
„S ŁO N E K ” , 53 — „F IN N Y ” , S tartow ać będą w szystkie 
1 — „D R A G O N ” , 6 — „ P I-  za łog i k ra jo w e , uczestn iezą- 
RATOW ” , 9 — ty p u  „ L A -  ce w  regatach „G ry fa " .  
TA JĄ C Y  HO LEN DER ”  i  4 (czek)

ia r p a r z e
na cześć
22 LIPCA

Polski dzień“  
w  Turynie

PAKULSKI
pierwszym

florecistą
świata

PO 24 W A L K A C H  F IN A ­
ŁO W Y C H , kredy każd y  z 
zaw o dn ików  m ia ł do roze­
g ra n ia  po jed n ym  po jed yn­
k u , Parulski,, M id i e r  oraz 
K a m u tti m ie li po 4 zw yc ię ­
s tw a  i o n i p re ten do w ali do 
czo łow ych m ie jsc . K a m u tti 
w  swej os ta tn ie j walce po­
k o n a ł Św ieczn ikow a 5:4, u- 
«ysku jąc p ią te  zw ycięstw o.

Ostatn ia w a lka  fina łow a . 
N a  planszy sta je P a ru lsk i i 
M id i er. Zw ycięzca tego po­
je d y n k u  m a zapew n iony 
sreb rn y  m edal a rów nież 
szanse uzyskan ia  ty tu łu  m i 
s trza  św iata , ponieważ cze­
ka  go barażow y po jedynek 
e  K a m u ttim . Po lak rozpo­
czyna  w a lkę  z w ie lk im  tent 
peram entem . Już w 29 sek. 
p ro w a dz i 1:0. M id le r  s ta w ia  
zac ię ty  op ó r i w  15 sek. u- 
z y sku je  W yrównan ie. Po 
je d n e j m in uc ie  w a lk i M id­
le r  prowadzi 2:1. J-fŁCze 50 
sekund p o jed ynku  i  penów 
n ie  stan m eczu 2:2. Po 25 
następnych sekundach obej 
m u je  prowadzenie P a ru lsk i. 
N ie  na  d łu g o  jed na k , ba 
M id le r  ponow nie w y ró w n u ­
je .  W 2,5 m in u ty  w a lk i re ­
pre zen tan t ZSRR prowadzi 
4:3. W idać, że P o lak  za 
wszelką cenę stara się opa­
now ać. Jego w y s iłk i kończą 
się powodzeniem . W  4 m in  u 
cie P o lak w y ró w n u je  na 
■:•!. Po da lszych 7 sekun­
dach n ie zw yk le  de ne rw u ją­
c e j w a lk i M id le r  rzuca się 
do a taku . Po lak jest. jednak 
cz u jn y , p iękn ie  pa ru je  i  on 
zadaje to  up ragnione 5 tr a ­
f ie n ie . S reb rny m edal m a 
Już zapew niony.

Po 15 m inutach s ta ją  do 
ba rażo w e j w a lk i P a ru lsk i i 
K a m u tti.  Po lak byt w tym  
p o je d yn ku  n ie  do pokona­
n ia . pa ro w a ł w szystkie ata­
k i  W ęgra i  w y g ra ł 5:0, od­
nosząc w ie lk i i n iespodzie­
w a n y  sukces — ty tu ł  m i­
strza  św iata na ro k  1961. A 
o to  ko le jno ść :

1. P a ru lsk i (Polska) — 
5 zw yc ięstw

2. K a m u tti (W ęgry) — 
3 zw yc ięstw

3. M id le r  (ZSRH) — 4 zwy­
cięstwa

B E R L IN  PA P. W obec 40 
ty s . w idzó w , rozpoczęło się 
w  S tu ttga rc ie  m iędzy paó-s 
stw ow e spo tka n ie  le kko a ­
tle tyczn ych  rep re zen tac ji 
m ęsk ich  rS A  i  NRF. Po 
p ie rw szym  d n iu  prowadza 
A m e ryka n ie  56:50.

C z o łó w k a  k o la rs k a
n a  s z c z e c iń s k im  to rz e

Rewanż
Zając-Wachecki
atrakcją zawodów

ido

DOSC boga ty  je s t ostatn io 
p rogram  spotkań naszych 
ko la rz y  to ro w ców . Po w y 
stępach jun io rów 7 P o lsk i z 
szczecin iakiem  Szym ańskim  

na czele w  Pradze, oraz 
spotkan iach seniorów  z re 
pre zen tan ta m i W ęgier w  
Budapeszcie, b ra li on i u 
d z ia ł w  in d y w id u a ln y c h  m i

♦♦♦♦♦♦♦■>*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

] D a rz ó ó r {
:  następną | 
I przeszkodą !

¡Czarnychj
t na drodze |

■ II  l lg i j
♦  TR ZEC IE spotkanie p i ł j  
tk a rz y  szczecińskich ♦
♦  CZARNYCH, z c y k lu  r o z l  
i g r y  w ek  o  w ejście do ! ! ♦
♦  l ig i,  odbędzie się w e  
yna jb liższą  sobotę 22 lip -T
♦  ca na s tadion ie przy  u l . i
♦  C hopina o godz. 18. J
x P rzec iw n ik ie m  spó łdz ie l-e  
Sców będzie d ru żyna  J
JD A K ZB O R U  ze S zczcc in f
♦  ka (m is trz  IH  l ig i  w o je Z
5  w ództw a kosza lińsk ie -»  
♦ g ° ) . |

♦  Szczecinianie po poz-o  
J n a ih k im  sukcesie, ja k im |  
Y n ie w ą tp liw ie  je s t zw y -e  
v c ięstw o nad b y ły m  n u - .
♦  strzem  P o lsk i — W AR - ♦  

są fa w o ry ta m i i p o j
- „  » i..ii zarob ić  obydw a ♦  
•p u n k ty .  N ada l jed na k  a - j  
♦ ta k  C zarnych m usi grać ♦
♦  ta k  sku teczn ie  ja k  w  Z 
£l*o :-naniu , k ie d y  to  strze  ♦  
♦ l i i  aż t r z y  b ra m k i. So- Z
♦  bo tn i p rze c iw n ik  Czar- Y 
♦ n ych  gra rów nie ż n ieź le  ♦ 
l a  w  ostatn ią n iedz ie lę , x  
♦ w  w y jazd ow ym  m ecz«, ♦  
I w  c iągu 6 m in . s trz e li ł X 
♦ d w ie  b ra m k i C zarnym  z  f  
♦Żagan ia . T rzeba w ięc Z 
yna d a l ja k  na jpow ażn ie j ♦  
♦ tra k to w a ć  każdego prze ♦
♦  c iw n ika , je ś l i  się c h c e *  
♦sku teczn ie  zrealizować«;
♦  p lany awansu. (k) •

* *» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *♦ ♦ *♦

strzcistw ach P o lsk i w e W ro 
c ła w iu  a obecnie ju n io rz y  
i  sen iorzy  uczestniczą w  
m is trzo s tw ach  d ru żyno w ych  
P o lsk i w e W ło c ław ku .

W szystk ich czołow ych to  
row ców  k ra ju  zobaczym y 
rów n ie ż  w  Szczecinie na 
to rze O gniw a w  d n iu  22 l ip -  
ca, w  w a lce  o P ucha r M ie j 
«kiego K o m ite tu  K u ltu ry  Fi 
zyczne j i  T u ry s ty k i.

N a jb a rd z ie j in te resu ją cym  
pu nktem  sobotn ie j im p rezy 
będzie n ie w ą tp liw ie  po jed y  
ce k  Z A JĄ C A  z W ACHEC- 
K1M, k tó ry  na rozegranych 
przed k ilku n a s to m a  dn iam i 

w  K ra ko w ie  zawodach, w y  
ró w n a ł re k o rd  P o lsk i w  
sp rinc ie . Do bezpośredniego 
p o jed ynku  te j pa ry1 w łączy 

się zapewne także GRUND 
M A N  i d ru g i czołow y za­
w o d n ik  Szczecina — S Z Y ­
M A Ń S K I.

O rgan iza torzy chcąc u  
czynić zaw ody te  ja k  n a j­
ba rdz ie j a tra k c y jn y m i w7lą 
czy li do p ro g ra m u  w ie le  
b iegów  s p r in te rsk ich . Prze 
w id u je  się też w yśc ig  na 
50 okrążeń to ru  z .25 lo tn y  
m i f in is z a m i oraz w yśc ig i 
ta nd em ów  pom iędzy pa ram i 
R adom ia i  Szczecina, (k)

Strzelcy LPZ
Szczecin
n a  drugim  
m iejscu
w  k ra ju

PLAN O W AN E uprzoun io  
w  Szczecinie ogólnopo lsk ie  
zaw ody s trze le ck ie  od b y ły  
się ostatecznie w  Bydgosz­
czy.

R eprezentacja L ig i P rzy ja  
c ió ł Żo łn ie rza  ze Szczecina 
zaję ła I I  m ie jsce. Szczeci­
n ia n ie  w y s tą p il i w  składzie 
Surow ieck i, T re la , W oskocz, 
P a te rsk i i  B łędowska. Na 
zaw odach w Lodz i zaw odn i­
cy c i zajtęli zespolo ne I I  
m ie jsce  wr tró jb o ju  oraz I  
m ie jsce w  czw órbo ju , co 
je s t dużym  sukcesem , .

DO R ED AK C JI r .K u rie - 
.a ”  w  dalszym  ciągu na­
p ły w a ją  m e ld u n k i o zobo­
w iązan iach na cześć św ię­
ta  22 L ip ca  — w śród n ich  
w ie le  od m aryna rzy .

Załoga s/s „U S T K A ”  zo­
bow iąza ła  się przepraco­
w ać do da tko w o  330 robo- 
czogodzin, n a to m ia s t s/s 
„K O P A L N IA  BO BR EK”  — 
148 godzin . M aryna rze  s ta t­
k u  „H U T A  B A ILD O N ”  
w y c z y ś c ili i  p rzyg o to w a li 
pom ieszczenia pod załadu­
ne k  c u k ru  — bez przesto ju  
s ta tku . W  dz ia le maszyno­
w ym  p rze p ro w a d z ili re­
m on ty  w in d  ład un kow ych  
i  p rzyg o to w a li je  do da l­
szej go tow ośc i eksp loa ta­
cy jn e j. Załoga s /s  „K O P A L ­
N IA  ZA B R ZE ”  zadba o 
kon serw ację  po k ład ów : pe- 
lengowego, szalupowego i 
głów nego. W ykona n ie  ty c h  
p ra c  w  m orzu podczas 
w acht' dz iennych ' T  ‘ mod­
nych, ob n iży  koszt rem on­
tu  s ta tku  w  stoczni w  
s ie rpn iu  b r . Załoga maszy­
nowa usunte u s te rk i re d u k ­
to ró w  na -w indy, przygo­
tu je  zapasową sk rzyn ię  su­
w ako w ą  do pom p „S im ­
p le x ”  i  w ykon a  w ie le  in ­
n ych  pra c , k tó re  um ożli­
w ią  p rze ds ięb iors tw u o b n i­
żenie kosztów  rem on to­
w ych . Załoga ho te low a na 
ty m  sta tku  w y m a lu je  pod­
ło g i, pośw ięca jąc na to  100 
roboczogodzin. W szystkie te  
prace będą w ykon an e  do 
5 s ie rpn ia  b r . (b)

W piątek

sklepy otwarte

o godzinę dhiżej

W sobotą
m ę ż o w ie
p o d a ją
żonom obiad
w... barze
samoobsługowym

Z B L IŻ A J Ą C E  się św ięto
22 lip ca  i  następu jąca po 
ń m  niedz ie la  n a k ład a ją  na 
handel po d w ó jn y  obow ią­
zek: przygotow an ia  sk le ­
pów  i  w ys taw  ja k  przed 
każdym  św iętem  państwo­
w y m  oraz zw iększenia iloś  
ct to w a rów  spożywczych 
po trzebnych lud z iom  na 
dw a d n i.

O K O N IEC ZN O ŚC I te j 
p rzyp o m n ia ł w szystkhn 
przedsiębiorstw om  W ydzia ł 
Handlu M R N  zalecając po­
nadto, aby w  przeddzień 
św ią t, t j .  w  p ią tek  sk lep y  
czynne b y ły  godzinę a-u 
żej. N o rm a ln ie  o tw a rte  bę­
dą ty lk o  sk lep y  dyżurne, 
PD T i  zak łady gastronom i­
czne.

M ĘŻO W IE  w  trosce  Ó w y  
poezynek sw ych żon. a w ięc 
nie zatrudn -am e ich  przy 
św iątecznym  go tow an iu , mo 
gą zaprosić swe rod z in y  na 
obiad do supernowoczes­
nego sam oobsługowego ba­
ru  „E X T R A ” , k tó rego da­
w no  oczekiw ane o tw arc ie  
nastąpi w  p ią tek.

PO ZO STALI; zakłady ga­
s tronom iczne i  sk lep y  22 i
23 lip ca  czynne będą ja k  w
każdą n iedzie lę . (aż)

w od n ia cy  — m aryna rze  
(m ode larstw o m orsk ie ) zgru 
p o w an i są w  M iędzyzdro­
jach .

D Z IE C I szczecińskich 
szkó ł p rze byw ają  też poza 
naszym  w ojew ództw em , w  
Ośrodkach u trzym yw an ych 
przez w ładze szko ln ic tw a  
szczecińskiego. N p . k o lo  
W ro c ła w ia  — w  Sobótce w y  
poczywa obecnie oko ło  100- 
osobowa g ru pa  dziew czy­
nek. a na d ru g i tu rn us , k tó  
r y  odbędzie się w  s ie rpn iu , 
w y jed z ie  M iędzyszko lny 
C hór C h łop ięcy. Po sto 
k ilka d z ie s ią t dziew cząt i  
ch łopców  przebyw ać będzie 
także w  Św ieradow ie . 
R a jem  d la  ch łopców  — h a r 
cerzy je s t ko lo n ia  ty p u  o- 
bozowego w  M rzeżyn ie  (po 
nad 140 dzieci)*

Jednym  z na jw ię kszych  
ośrodków  p ó łk o lo n ijn y e h  
je s t ga jów ka  „U S T R O N IE " 
na G łębok iem . p rze byw a ją  
tu  dzieci rodz iców  m n ie j 
zam ożnych. W ciągu dnia* 
t.zn . w  godzinach od 8—17 
pod opieką w ycho w aw ców  
Zna jdu je  się nko>o 200 
dziew czynek i  ch łopców .

D zieci przy jeżdża ją  same 
lu b  w  to w a rzys tw ie  rod z i­
ców  na  koń cow y p rzysta­
nek „ je d y n k i” , gdzie ocze-

k tó ry c h  op ieką pozostają w  
„U S T R O N IU ”- do  po poi ud 
n ie . Śn iadan ia jedzą ok. 
g. 9-te j a obiad ok . 14-15- 
te j.  .

Podobne pó łko lo n ie ; gosz 
csące po setce dzieciaków , 
zn a jd u ją  się p rz y  Szkole 
n r  57, na Że lechow ie w  Szko 
le  n r  26, oraz na Pom orza­
nach w  Szkole n r  20. P rzy 
A l.  W ojska Po lsk iego w  
Szko le n r  43 pó łko lo n ię  pro 
wadzi T ow a rzystw o P rzy ja  
c ió ł D zieci;

O p ie kun am i na ko lo n ia ch 
są najczęście j sk ie row a n i 
przez In spe k to ra t O św iaty 
nauczyc ie le  szkó ł szczeciń­
sk ich , ja k  rów nie ż spora 
grupa naszych studentów , 
spec ja ln ie  przeszkolonych 
w  ty m  celu na ku rs ie ; k t A 
r y  o d b y ł się w  czerwcu;

Z  przy jem nośc ią  m ożemy 
s tw ie rdz ić  dobrą  organ iza­
c ję  p racy na ko lo n ia ch . W  
ty m  ro ku  oprócz p lanów  
uw zg lęd n ia ją cych  w  szero­
k im  zakresie ro zw ó j spor­
tu  w śród dziew cząt i  ch łop 
ców , dużo uw a g i poświęca 
się zagadnieniom  tu rys tycz ­
nym .

Ż yczym y  w ięc  naszym 
dz iec iakom  dużo słońca!

Ach ta „dwójka“ !

Tramwajowa
G O L G O T A
mieszkańców Niebuszewa

W SZEM  w obec : każde­
m u z osobna w iadom o, że 
N iebuszewo je s t dzie ln icą 
żyw otną, s ta le  rozrasta ją ­
cą się. N ieste ty, n ie  chce 
o ty m  w iedz ieć d y re k c ja  
M P K : ko m u n ika c ja  tra m ­
w a jo w a  na  l i n i i  „ 2 ”  je s t 
d la  m ieszkańców  Niebusze 
w a jed nym  n ieprzerw anym  
pasmem ud ręk i.

N IG R Y  n ie . w iadom o o 
k tó re j godz in ie  i  do ja k ie ­
go przys ta nku  docelowego 
„d w ó jk a ”  po lec i. W pew­
nych godzinach k u rs u je  na 
l in i i  D w orzec N iebuszewo 
— O peretka, w  in n ych  — 
do p o rtu , d u b lu ją c  od B ra ­
m y  P o rtow ej tras© „ósem ­
k i ” .

N ig d y  też n ie  w iadom o, 
czy „d w ó jk a ”  po jedzie w 
k ie ru n k u  D w orca Niebusze­
w o  czy też na skrzyżow a­
n iu  u lic  K o łłą ta ja , P io tra  
S ka rg i i  Roosevelta kon­
d u k to rka  ośw iadczy pasaże­
rom  beztrosko, że... tra m ­
w a j jedzi© do rem izy  trasą  
„ t r ó j k i ” ,

JE Ś L I do  godz. 22 tra m ­
w a j na te j nieszczęsnej l i ­
n i i  chodzi z  przeszkodam i, 
ale chodzi — w  godzinach 
póżm rw ieezornych kom u n i­
kac ja  Ś ródm ieście — Nie­
buszewo i  na o d w ró t od­
byw a się dosłow nie „ w  
c iem no” .

W IA D O M O  ty lk o . że o 
godz in ie  0.13, a w ięc do­
p ie ro  po pó łno cy z p l. Żol 
morza rozjeżdżają się tram  
w a je  we. w szystk ich  k ie ­
run kach .

PIERWSI . 
iATURZYSC!
na Uniwersytecie 
Robotniczym ZMS

W  U N IW E R S YTEC IE  Ro­
bo tn iczym  ZM S od by ła  się 
n iecodzienna uroczystość, 
63 m atu rzys tów  — słucha­
czy L ice um  Społecznego o -  
trz ym a ło  p ie rw sze w  h i­
s to rii U n iw ersy te tu  pań­
s tw ow e św iadectw a do jrzą  
łości i  zaśw iadczenia złoże­
n ia  częściowego egzam inu 
m atura lnego.

F a k t ty m  radośn ie jszy i  
godn ie jszy pochw a ły , że 
w iększość absolw entów  pod 
ję ła  naukę po dużej, sięga 
ją ce j czasem 20 la t  p rze r­
w ie , i  że są to  lud z ie  go­
dzący naukę z przedpołud­
n io w ą  pracą zarobkową.

P o k ró tc e
* W  CZW ARTEK. 20 bm . 

w  K lu b ie  T u rys ty  p rzy  p l. 
L o tn ik ó w  odbędzie się spot 
kan ie  cz łon ków  ko la  „W IE R  
C IP IĘ T Y ” . Początek o godz. 
19.00.

»K LU B M IĘD ZYN AR O D O ­
W EJ PRASY I  K S IĄ Ż K I za­
prasza na p re le kc ję  p. t.
..S iedem m iesięcy w  dżun­
g li A f r y k i Ś rodkow e j” , k tó ­
rą w yg łos i Jadw iga Fabry 
cy  w dn iu 20 bm . o  godz. 
19. W stęp .wolny, , i

■WARTO dodać, że po 
przedstaw ien iach w  tea t­
ra ch  czekają na pu b licz ­
ność au tobusy, żaden je d ­
nak w óz  n ie  jed z ie  w  k ie­
ru n k u  Niebuszewa! Miesz­
k a ń cy  te j dz ie ln ic y  m ają  
do w y b o ru  a lb o : przechadz 
k a  „p e r  pedes aposto lo- 
ru m ” , a lbo te ż  taksów ka 
z  nocną ta ry fą .

A  przecież p rzy  od rob in ie  
d o b re j w o li zna laz łb y  się 
ja k iś  au tobus ku rs u ją c y  
sprzed te a tró w  w  k ie ru n k u  
N iebuszewa! (a)

MŁODE KARTOFLE 
— .1 ZŁ
BUŁGARSKIE
POMIDORY — 15 ZŁ
KRAJOWE — 30 ZŁ

K a la fio ry
b ę d ą
w k ró tc e :
najdroższe 
— 5 zł sztuka!

SY TU A C JA  na ry n k u  w a 
rzyw n iczym  nieznacznie po­
p ra w iła  się- Na licznych  
kierm aszach urządzonych w  
różnych pu nktach m iasta 
przez „W A R ZY W A -O W O - 
CE”  m ożna k u p ić  m łode 
k a r to fle  ju ż  po 3 z ł za k ilo  
(u „p ry w a c ia rz y ”  ciągle jesz 
cze 4 z ł), smaczne b u łg a r­
s k ie  po m id o ry  w  cenie 15 
zi za i  kg , a I  ga tunek po­
m id o ró w  k ra jo w y c h  po “ * 
z l.

W n a jb liższych  dn iach 
spodziew any je s t w iększy 
tra n s p o rt w ybo ro w ych  ka­
la fio ró w , w yhodow anych na 
p la n ta c jach w o liń sk ich . Ce 
na za sztukę (gatunek 
pie rw sze j jako śc i) n ie  prze 
kroczy  5 zl.

Za to  ciąg le jeszcze nie­
w ystarcza jąca jest podaż 
św ieżych ogórkó ty , m ar­
chew ki, ka la re py , zielone­
go groszku, fa so li i  bobu.

GORZEJ je s t z owocam i. 
T ru ska w k i ju ż  się skończy­
ły . a czereśniowe „ lip ców - 
k i ”  są na sto iskach prze­
ku p n ió w  rary tasem , przy 
tym  cena u trz y m u je  .się w  
gran icach 14—!6 z ł. W  skle 
pach czereśni w  ogóle 
brak. Za to  m ożna nabyć 
m ocno prze jrza łe w ęg ier­
sk ie  m orele po 20 z ł i  zie­
lon e brzo skw in ie  po 25 zł 
za l  kg.

Banany są ty lk o  w  p ry ­
w a tn ych  „D e lika te sa ch " na 
v is  a v is  k in a  „Kosm os”  
po  90 z l (cena urzędowa 
w yno s i ja k o b y  45 zł).

U  stragan iarzy m ożna je ­
szcze k u p ić  w iśn ie  po 14 zł. 
agrest po 10—12 zł. porzecz 
k i  po 12 zł oraz pierwsze 
bardzo m izerne g roszk i t 
jab łka , k tó ry c h  cena zale­
ży od „w id z im is ie ”  sprze­
daw ców  i  ulega dość sze*
rokiiii wahaniom. <ai .

PYTANIE

PONAD pięć 
dziesięcioro 
dzieci z domu 
przy ul. Bole* 
sława Śmiałe­
go 27 napisała 
do nas list, nj 
którym proszą

0 radę. Dzieci piszą:
„Nasze podwórko jest bardzo 

małe, nie możemy swobodnie pa 
ruszać się po nim. W dodatku, 
gdy tylko pokażemy się z piłką, 
lokatorzy przeganiają nas i  żabie 
rają piłkę. U zbiegu ulic Bohate­
rów Warszawy i  Generała Bema 
jest ładny plac, który miana 
przekształcić w ogródek jorda­
nowski, ale minęły miesiące i  
nikt już o tym nie myśli. Co więc 
mamy z sobą zrobić?”

Pytanie z gatunku trudniej*  
szych i  dlatego nie odpowiemy 
na nie. Poczekamy aż się wypo­
wie Komitet Blokowy.

A MUZYCZKA GRA

NIEZŁE wy­
niki zaobserwo 
waliśmy na tak 
zwanym odcin 
ku walki z ha­
łasem, ale wy­
padałoby 
wspomnieć o 
hałasie, który dotychczas uprzyk* 
rza ludziom życie pod pozorerrt 
rozrywki kulturalnej. Chodzi q 
tortury, jakim poddaje się wi*  
dzów kinowych, którzy niebacz•* 
nie wejdą do sali kinowej na kil 
ka minut przed rozpoczęciem 
seansu. Każde kino szczecińskie 
uważa za najwyższy punkt honO 
ru umilić najdroższej publicznoś 
ci czas oczekiwania muzyczką 
rozrywkową. Do samej muzyki 
nikt pretensji nie lonosi. Każdy 
z  przyjemnością posłuchałby 
przyjemnej piosenki, gdyby nie 
rozdzierała ona uszu, gdyby na■* 
dawano ją nieco ciszej.

Dlatego apel w imieniu kinomd 
nów. Za muzykę dziękujemy i 
przyjmujemy wdzięcznym ser* 
cem, ale o pół tonu niżej.

OJ, „JEDYNA”...

O RESTAU­
RACJI „JEDY ^
NA” zdarzyło ' 
nam się już nie 
jednokrotnie 
pisać, tym ra - / 
zem będzie zu- . 
pełnie z innej > 
beczki. A  właściuńe nie tyle 2 
beczki, ile z garnka pokrytego 
niebieską emalią. W takim włas 
nie garnku „JEDYNA” gotuje bi  
gos, a konsumenci jedząc ów na-. 
rodowy przysmak, znajdują w? 
nim odpryski niebieskiej emalii. 
Późniejsze reklamacje przyjmo­
wane są przez kucharkę w  spo•* 
sób, który klientowi odbiera nie 
tylko apetyt na bigos, ale w o-  
góle usposabia go niechętnie do 
odwiedzania „JEDYNEJ”. Ponie­
waż w szczecińskich sklepach 
kwitnie obecnie akcja pod 
wdzięcznym tytułem „Klient ma 
racje”, dobrze by się stało, gdyby
1 nasze restauracje, łącznie z opie
waną wy^ej „JEDYNĄ” zrozum 
miały, że klient znaczy to samo 
co konsument. Niechże i  on ma 
Tację, szczególnie wtedy, gdy się 
go częstuje odpryskami niebie­
skiej emalii. (hs)

K re s
rozk rzyczan ych
g ło śn ikó w
re k la m o w ych ?

Z N A L A Z Ł  się obrońca ne rw ów  
i samopoczucia m ieszkańców bu ­
d yn ków  w  po b liżu  k tó ry c h  różne 
przedsięb iorstw a hand low e usta­
w ia ły  od czasu do czasu sw oje ro  
k lam ow e g ło śn ik i.

Odtąd ins ta low an ie  g łośn ików , 
g igan to fonów  jtp . „g ło ś n y c h " 
ś rod ków  rek lam o w ych  wymagać 
będzie up rzed n ie j zgody M ie jsk ie j 
S tac ji S anita rno - Ep idem io log icz­
ne j, k tó ra  p rzy  pom ocy specjal­
n ych  przy rząd ów  i  w  zależność! 
od w a ru n kó w  okreś li m ożliw ośc i 
stosowania tego rodza ju  rek lam y.

W yra z ił na to  zgodę także W y­
dz ia ł H andlu M liN , a m y  pod de­
cyz ją  po dp isu jem y się obiema rę 
kam i, m a jąc nadz ie je, że to  coś 

pomoże, < (aż)
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K IL IM Y
zdobywajq

ŚWIAT
R o z m o w a  A P I 
z  p re z e s e m  C P L iA
o eksporcie sztuki ludowej

POLSKI EKSPORT?... Każdy jednym 
tchem wylicza: obrabiarki, bekany i czysta 
eksportowa. Ale żeby kilimy? A  właśnie 
polskie kilimy obok innych wyrobów arty­
stycznych zdobywają świat.

O ekspansji wyrobów polskiej sztuki ludo­
wej na rynki świata przedstawiciel Agencji 
Publicystyczno-Informacyjnej A P I rozmawia 
z prezesem Centrali Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego (CPLiA), Stanisławem 

STROIŃSKIM.

wać do produkcji. Pro­
dukcja przynosi spół­
dzielniom korzyści w po 
staci pierwszeństwa w 
uzyskaniu surowca i 
zmniejszeniu stawki po 
datkowej. Teraz sprawa 
ceny towaru. Ustala się 
ją według kosztów włas 
nych plus 5 proc. zys­
ku. Eksport zwiększa 
zarobki chałupników, 
zyski, spółdzielni, a po­
nadto uzyskuje dosta­
wę po dobrym kursie.

— J a k i Jest u d z ia ł ekspor 
tu  w  całości p ro d u k c ji spół 
d z ie ln i zrzeszonych w  
C PLiA?

— W roku 1958 ekspor 
towaliśmy towary za 22 
min złotych. W roku u- 
biegłym wartość ekspor 
tu wzrosła do 50 min 
zł, a w  roku bieżącym 
osiągnie kwotę 85 min 
zł. Jest to 10 proc. ca­
łej produkcji naszych 
spół dzielni.

rynku amerykań­
skim zdobywają już — Anglia, Austria, Ka

— Przede w szystk im
¡Wysyłamy? ..........  m ...............

: Eksportujemy blisko trwałą pozycję. Rosną n̂ a’ , ^ e 
1000 asortymentów: w y- zamówienia i musimy ssie, jnkd, n k u , Kraje 
roby ze skóry,' galahte- szybko podnosić produk Beneluxu, Francja, I-  
ria i obuwie, ceramika, cję. Mamy jednak trud rak, USA Arabia, 
tkactwo artystyczne, wy ności w  zgromadzeniu ^mianaia, lrian-
roby z drzewa, słomy, z odpowiedniego surowca. “ la\  izr.a.e\ ’ , poma’ 
metalu, z bursztynu, a W tej chwUi podejmu- Gwinea, Meksyk, 
przede wszystkim tkani jemy produkcję kilimów Jak -nam sygnalizują 
ny podłogowe, kilimy i na eksport w  4 -5  dal- *  P iskich przedstawi- 
dywany, które stanowią szych spółdzielczych cielstw handlowych w 
największą grupę eks- ośrodkach produkcji, o- Brukseli i Nowym Jor- 
portowanych towarów, bok istniejących już w  J f i S  7 -* °

Zakopanem i Nowym “ra propaganda nie tyl
— A  teraz — jak je sprze Targu. Nasi plastycy , ^la -.cepeliowskich“,

(łajemy? pracują nad nowymi ale * ,w  ogo‘e Falskich
i w  R m W H  fod wzorami. ciekawymi wyrobów i towarów.

~vS-v* ™ rozwiązaniami kolory- Jadna reklama me daje
t EXpO 58) i stycznymi i rysunkowy takiego efektu i tak
Jorku (od r. 1960) istnie ^  Tak więc choć bie_ przyjemnego klimatu
23, dWK S w  S  i  żące potrzeby eksportu dla rozmow handlowych bklep brukselski jest od SJ 2aspćkaiiaae _  jesteś -  jak właśnie praca 
działem naszej spółki przygotowani na du naszych sklepów. Przy­
d a  organizowania skle- * w iętezenie  produk- zżymają się one do 
pow za granicą, a nowo ..  ̂ zwiększenia eksportu
jorski prowadza amery- 1 ‘ polskich towarów na
kańska spółka akcyjna. _  Ciy produkcja na eus- rynki całego świata.
Sklepy te, W  których p o r t  je s t op łaca lna i na ja  
wystawiamy wszystkie k>eJ podstaw ie  k s z ta łtu je  Rozmawiał: 
nasze towary, spełniają ^  cenę eksportową? Marek SIECZKOWSKI
rolę przedstawicielstw Ptódukcjó ha eks- 
handlowych, One to por  ̂ jest korzystna dla 
właśnie, prócz prowadzę spółdzielni i dla ich 
nia sprzedaży detalicz- członków. Ostatnio co- 
nej, zawierają umowy raz więcej zakładów pro 
handlowe z przedstawi ponujg przestawienie 
cielami firm  zagranicz- produkcji na wyroby 
nych. Trzeba stwierdzić, eksportowe, 
że dzięki ich istnieniu
propagandowa i  arty- _  A jak gię dokonu3e ta- 
styczna pozycja naszych kiego przedstawienia? 
towarów została ugrun- — Przede wszystkim 
itowana. proponowany przez spół

dzielnię towar musi zo-
— Teraz musimy praco- ŝ a(> zakwalifikowany

Wać nad um o cn ien iem  pozy ,___. . ,
c j i  gospodarczej, co w  w a - n a  e k s p o r t ,  m u s i^  W ię c  
ru n ka ch  zachodnich je s t s p e łn ia ć  r ó ż n o r a k ie  w a  
ba rdzo tru d n e  (ko n ku re n - r u n k i  ja k o ś c i  i  p o z io m u  
Cja, k a p rysy  ry n k u ). a r ty s ty c z n e g o . P o te m

— Notujemy jednak „Coopexim“ szuka na- 
Sukcesy. Sklep nowojor bywców. Po dokonaniu 
Bki zrobił furorę poi- tych dwóch operacji —
Bkimi kilimami, które zakład może przystępo-

Ośrodek naukowo 
-  badawczy PAM

ŚW INOUJŚCIE (ZA-*). Z 
in ic ja ty w y  leka rza  naczelne­
go uzd row iska  w  Ś w ino ­
u jś c iu  d r  S tan is ław a B o r­
kow skiego , w  po rozum ien iu  
z Pom orską A ka de m ią  M e­
dyczną w  Szczecinie, p o w ­
sta ł p rzy  u zd ro w isku  ośro­
dek naukow o-badaw czy:, za j 
m u ją c y  się badaniem  m ożli 
w ości leczenia i  zapobiega­
n ia  procesom  starzenia się.

Z ram ien ia  PA M  kon su lta  
c ję  w  oś ro dku  ob.jął k ie ró w  
n ik  K l in ik i  W ew nę trzne j 
n r  1 P o m o rsk ie j A ka de m ii 
M edyczne j w  Szczecinie, 
p ro f. d r  F e lik s  B o lechow ski. 
O środek g e r ia try c z n y  w  Swa 
nou /Jc iu  spe c ja lizu je  się w 
leczeniu ob jaw ó w  starzenia 
ge riocainą, p ro du kow an ą  w  
S tarogardzie Gdańskim .

Nadal jednak nie tra­
ci popularności jaka 
aktor filmowy, grając 

KILKA KRO TNY re- ro!? znanego już kilku 
kordzista świata w sku- pokoleniom z dziesiąt­
ku o tyczce Don BRAG ków filmów  — Tarza- 
coraz częściej ustępuje na. 
miejsca na podium zwy Na zdjęciu Don Brag 
cięzców w tej konkuren ze swoją partnerką fil-  
cj i  młodszym kolegom, mową.

♦  „RAMONA“ i  „SOLE MIO“ 
w nowych nagraniach

♦  Szwejk i Brecht na płytach 
długogrających

Każda Książka 
na zamówienie...

DLA KAŻDEGO COS rystyczne i drogowe. 
MIŁEGO przygotował Muzycy nuty. Miłośnicy 
na sezon letni warszaw sztuki — reprodukcje 
ski Ośrodek Kultury i pocztówkowe dzieł ma- 
Informacji NRD. M iło- larstwa ze zbiorów Ga­
śnicy książek mogą wy lerii Drezdeńskiej. Wpra 
brać niezwykle cieką- wiąjący się ,.w nauce ję- 
We pozycje z 2 tysięcy zyka niemieckiegft — 
tytułów znajdujących doskonałe nagrania poe- 
się w  księgarni Ośrod- zji, a nawet powieści, 
ka. Większość z nich wy »
stawiono na specjalnie Mieszkańcy Warsza- 
zorgar.izowanej w  W ar- wy i odwiedzający stoli 
szawie wystawie. Najcie cę turyści — mogą do- 
kawsze pozycje z dzie- konać zakupów w O- 
dżiny techniki i nauki środku, na miejscu. Dla 

przesiano też do jednej wszystkich innych O- 
z księgarń „Domu Książ środek prowadzi sprze- 
ki” w Katowicach. Me- daż wysyłkową. Można 
lomani mają do dyspo- bezpłatnie otrzymać ka 
zycji ponad 400 tytułów talog książek i płyt, a 
płyt z nagraniami m u- po zamówieniu, otrzy- 
zyki jazzowej, rozrywko mać przesyłkę za zaliczę 
wei i poważnej. Filate- niem pocztowym w cią- 
liści moigą zakupić efek gu kilku dni. 
towne albumy i klasery ZAPISZM Y więc

KAMERY PRACUJĄ...
♦  „O  dw óch ta k ich

co u k ra d li k s ię życ “
♦  „D o tk n ię c ie  nocy“
+  Passendorfer przygotowuje 

d ra m a ty c z n ą  opow ieść 
o 6 - ie tn im  ch łopcu

(WŁ.) Filmowcy ltle próżnują. Wkrótce zaprę 
zentują nam sześć nowych, ostatnio zrealizowa­
nych filmów fabulaimych. W „kolejce do wi­
dza” czekają dalsze: „Kwiecień” w  reżyserii W i­
tolda Lesiewicza i „Świadectwo urodzenia” re­
żyserii Stanisława Różewicza.
TYMCZASEM w  ate- ♦  »u p r o g u  s z t u k i» 

ller i w plenerze karne- £“ ■ w ii; S z a “ n4 jw ?ęk  
ry pracują nadal. Pocą s z a ?* ,reż. A n n a  s o ko io w - 
się reżyserzy i  operato- ska>, „ b it w a  o k o z i
- 7V alrtnr7v i statyści DWOR” (reż. Wadim Bere- rzy aktorzy i statyści, stowski) _  t0 tytuly p0M_

W  realizacji jest 8 no- stałych, obecnie reallzowa- 
wych f i lm ó w  fa b u la r -  nych filmów, (a p i ) 
nych. Oto ich krótka prej
zentacja:

„W Y R O K ”  — też. J e - i 
rz y  Passendorfer — fi lm o - l 
w a opow ieść o dram acie  6-i 
le tn ie g o  chłopca w ych o w y -! 
w anego przez m a tkę -a lko -ł 
holiiczkę.

♦  „O  DW ÓCH T A K IC H ,’ 
CO U K R A D L I K S IĘ Ż Y C ” —) 
reż. Jan B a to ry  — f ilm o w a  
adap tac ja  zna ne j pow ieśc i 
d la  m łodz ieży p ió ra  K o rn e ­
la  M A K U S Z Y Ń S K IE G O . A u 
to re m  scenariusza je s t Jan  
B R ZEC H W A .

♦  „N O Z  W  W O D ZIE ”  —
f i lm  u ję ty  w  k o n w e n c ji d ra  i 
m a tu  psychologicznego i
przedstaw ia k o n f l ik t  tro jg a ; 
lu d z i spędza jących w spó ln ie  
k ilkan aśc ie  godz in  w  ło d z i 
p łyn ące j po jez io ra ch  M a­
zu rsk ich . Jest to  d e b iu t re ­
żysersk i w  pe łnom etrażo­
w ym  f i lm ie  fa b u la rn y m  zna 
nego tw ó rc y  in te re su ją cych  
f i lm ó w  k ró tk o m e tr  azow ych 
(m .in . „D w ó ch  lu d z i z sza­
fą ” ) — R om ana P O LA Ń ­
S K IEG O .

♦  „D O T K N IĘ C IE  NO C Y”  
— reż. S tan is ław  B a re ja . 
Sensacyjna h is to r ia  ra b u n ­
k u  p rze sy łk i p ien iężne j. A k  
c ja  dz ie je  się współcześnie. 
A u to re m  scenariusza jes t 
A le ksan de r S c ib o r-R y lsk i.

m atem  sensacyjnej w  swej 
fo rm ie  fa b u ły  są k o n f l ik ty  
dw óch m ężczyzn i  kob ie ty , 
od c ię tych  od św ia ta , w  za­
la n ych  wodą gro tach T a tr.

SFINKS 
nad TAMIZĄ

LO N D Y Ń S K I SFIN K S 
p e łn i s traż  przed ob e li-

FOto — C AĘ

do znaczków. Rodzice • 
zakupić bajki dla dzie­
ci. Turyści — pocztów­
ki, baedekery, mapy tu-

dres: Ośrodek Kultury i 
Informacji NRD, W ar­
szawa, ul. Świętokrzy­
ska. (rd)

*  0 kam panii w rześn iow ej
*  „Pozdrowienia z Monaco“
*  Oskarżająca „Zabawa“

NOWE FILMY 
BIKBMENTARNE

NASI filmowcy doku-

naszych kin.

' OBSERWACJA obu inżynierów nie przyniosła 
tlić nowego. Pracowali intensywnie nad pla­
nem prób. Wieczorami zwiedzali Warszawę. Sy- 
burak telefonował do żony, że zabawi w  W ar­
szawie dłużej niż przewidywał.

Zdecydowałem się wreszcie na przesłuchanie 
go. Nadałem przesłuchaniu formę rozmowy, 
w której starałem się wyjaśnić pewne interesu­
jące mnie szczegóły Prowadziłem ją w  gabi­
necie szefostwa Udoskonaleń Techniki Wojsko­
wej. . . . .

Syburak nie był speszony ani niespokojny. 
Pdgarniał tylko, może za często, spadające na 
Czoło włosy. Siedzieliśmy w wygodnych fote­
lach i  rozmawialiśmy o postępie w  dziedzinie 
rakiet. Podkreśliłem, jak cenna jest dla mnie 
i-ozmowa na ten temat z tak wybitnym specja­
listą, jak on. .

—  Nie jest rzeczą łatwą dla Państwa chrome 
(tajemnice swoich wynalazków... Pamięta pan tę 
Znaną historię z okresu wojny — mam na myśli 
Wykradzenie hitlerowcom planów pocisku V-1  
przez wywiad Arm ii Krajowej.

— Oczywiście, można zaryzykować twierdze­
nie, że wpłynęło to w  pewnym stopniu na losy 
Anglii... .

— Wracając do naszego „Bazyliszka”... czy 
¡mógłby pan przypomnieć sobie pewne szczegóły 
Bprzed kilku dni? Chodzi mi o dzień 7 lipca. 
Była wtedy sobota. Co pan robił i  jakie były, 
pana plany?

5 SYBURAK zastanawiał się chwilę. — Koń­
czył pan tego dnia swoje poprawki —  dopo­
mogłem mu.

— Tak, już wiem, przypominam sobie. — Sy- 
burak zmarszczył lekko czoło. — Miałem za- 
jniar skończyć je o drugiej, najpóźniej o trze­
ciej. Zadzwoniłem do żony, gdyż wybieraliśmy 
pię pa przyjęcie z okazji rocznicy ślubu...

— Do Stanukowskich — przerwałem. Sybu­
rak spojrzał na mnie zdziwiony. —  Tak. Do 
gtanukowskich.

ZAPANOWAŁA na'chwilę ci§za. Syburak. od­
garnął włosy* w- Zamówiłam taż konwojentów

J A N  L I T A N

KRYPTONIM

1 samochód. Mieliśmy w niedzielę rano zabrać 
plany i pojechać do Gdańska.

Dotychczas wszystko zgadzało się z danymi 
ustalonymi przez terenową placówkę służby 
bezpieczeństwa.

—  Z tego, co mówiliśmy w obecności gene­
rała, wiemy, że pan pracował całą noc. Chodzi 
o to, by pan przypomniał sobie w  najdrobniej­
szych szczegółach, jak pan spędzał wówczas 
czas. Proszę być ze mną szczerym. To ułatwi 
mi wiele.

—  Czy stało się coś złego? — głos Syburaka 
był pełen niepokoju i w  głosie tym był akcent 
szczerości.

—  Nic złego się jeszcze nie stało, ale bardzo 
proszę niczego przede mną nie ukrywać. Pana 
zmieszanie w czasie rozmowy z generałem do­
wodzi, że mógłby mi pan wiele jeszcze powie­
dzieć.

W ID ZIA ŁEM , że Syburak walczy z sobą. 
Z trudem przełykał ślinę. Drżącymi rękami za­
palał papierosa.

— Rozumiem, że to niełatwo odsłaniać tajem­
nice życia rodzinnego przed obcym człowie­
kiem — strzeliłem ną los szczęścia i... trafiłem. 
1_ —  Eracawałem całą n,ac —*■ zaczai cicho Sx*

burak. — Nad ranem o szóstej wyszedłem i po- « 
jechałem samochodem do swego mieszkania, jj 
Chciałem zobaczyć się z żoną. 4

—  Chciał ją  pan udobruchać. Przeprosić. Czy < 
tak? To już taka nasza męska dola.

— Zgadł pan. Miałem przy sobie teczkę, bo }
bałem się, że gdybym miał jeszcze wstąpić po j 
nią do Instytutu, mógłbym nie zdążyć na po- J 
ciąg. A konwojenci byli już zamówieni i m u- J 
siałem wyjechać punktualnie. i

— Żony pan w domu nie zastał. Była u Sta- 
nukowskich?

—  Tak. Została tam na noc. Obudziłem ją, \ 
chciałem ją pożegnać, wytłumaczyć wszystko \ 
i  przeprosić, że sprawiam jej zawód. Odwróci- \ 
ła się ode mnie i powiedziała: „Idź tam, skąd ; 
przyszedłeś".

— I  plany „Bazyliszka” wziął pan zapewne ; 
z sobą do mieszkania Stanukowskich?

— Nie. Pozostawiłem je w  domu —  szepnął ; 
Syburak. Chyba zamknąłem je w  moim biurku. ;

— A czy na pewno? — Syburak milczał.
— Czy pańska żona wiedziała o pańskim w y- ; 

nalazku?
— Wiedziała, że nad czymś pracuję, ale kon- ; 

kretnie nie orientowała się w  niczym. Stale na­
rzekała, że przez ten mój wynalazek świata nie 
ogląda.

— Z kobietami niełatwo dojść do ładu... My, 
mężczyźni, wiemy coś o tym. Ale przecież by­
łoby gorzej, gdyby zamiast „Bazyliszka” była 
na przykład, jakaś Zofia Loren, czy Brigitte 
Bardot...

•
JESTEŚMY narodem gadatliwym. Śmiem 

twierdzić, że poważny udział w  tym ogólno­
narodowym rozgadaniu mają kobiety. Żona Sy­
buraka była gadatliwa. Nie trudno więc było 
dowiedzieć się od niej na przyjęciu z okazji 
rocznicy ślubu Stanukowskich, gdzie znajduje 
się obecnie jej mąż i dlaczego nie zjawił się na 
tej wesołej uroczystości. Nie omieszkał więc te­
go zrobić człowiek, któremu zależało na tej 
wiadomości." (ri, e, n.)

„ T A K  B Y ŁO ”  — F ilm

mentarzyiści też n i.  prói £ ?  j i T S S L ^ S f Ä  
nują. Oto trzy filmy, w yra , p a s jon u ją cym  m on- 
które już W najbliższym au tentycznych k ro n ik
___. J J film o w y c h  t f i lm ó w  a rch l-czasie wejdą na ekrany w a ln ych  o przebiegu kam pa 

n i) w rze śn io w e j 1939 r. Szar 
że u ła ńsk ie  nad B zu rą , b a r­
ba rzyńsk ie  niszczenie przez 
h it le ro w s k ie  lo tn ic tw o  na­
szych m iast * w s i. oblęże­
n ie  W arszaw y, żołn ierze bez 
dow ódców ... Odzywajią w 
pa m ię c i trag iczne d n i, od ­
tw o rzo ne  ze zd ję ć znalezio 
n ych  w  a rch iw a ch  n 'em iec  
k ic h , an g ie lsk ich , fra n c u ­
sk ich  i  po lsk ich .

„P O Z D R O W IE N IA  Z  MO­
NAC O ”  (reż. Z jy m u ń t  A - 
dam ski — W FD ). U ro czy re 
po rtnż z p o łu d n io w e j F ra n ­
c j i  i  ks ięs tw a M onaco. NaJ 
p ie rw  zd ję c ia  zab y tkó w  
francusk iego M anchesteru— 
Lyo n u . A w in io n u , (b. s to li-  
c papieska) i s łynnego Can 
nes, a późn ie j p rzenos im y 
się do s to lic y  ru le tk i — M on 
te  C arlo. U rzeka jące w id o k i 
A lp , po tężny zam ek ks ięc ia  
R a in ie ra  i  Grace K e lly , lu k  
s itsow e hote le , w  k tó ry c h  
nasz tu ry s ta  — film o w ie c  
n ie  m óg ł m ieszkać (z b ra ku  
„b rzęczą cych a rg um en­
tó w ” ...). O ryg in a ln y , bardzo 
do w c ip n y  kom e nta rz , d ia ­
lo g  m iedzy rea liza to re m  
i  sym patyczną, n ie  oozba- 
w ion ą  kob iece j z 'o ś li wości 
m on tażys tką  — p. Z o fią  K ra  
Jewską.

„Z A B A W A ”  (reż. J A ­
N U SZ M A JE W S K I — W FD) 
F ilm  na leży szczególnie po 
lec ić  w szys tk im  rodzicom , 
je s t on w ym o w n ym  oskar 
żen iem  św ia ta  lu d z i do ro­
s łych , k o n tyn u a c ją  s łynn e j 
„c z a rn e j se rii”  po lskiego 
dokum e n tu .

Jeden dzień w  życ iu  m a- 
łeeo chłopca. „D z ie ń  ja k  co 
dzień” ... Sprzeda je b u te lk i. 
A b y  jo  zdobyć, odw iedza 
ś m ie tn ik i i m ie jsca  spot­
kań p ija k ó w  i  p ro s ty tu te k : 
b ra m y dom ów , budow y, 
po dm ie jsk is  pola... Po p e ł­
n y m  d ra m a tycznych  prze ­
żyć d n iu , za zarobione pie 
n iądze ch łop iec k u p u je  bu­
te lkę  w ó d k i — dJ- m a tk i
p ió & ty tu tk j, (e,(361 Au U
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